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Eada Naczelna P. P. S.
Wobec groźnej sytuacji, wytworzonej przez przes lenie rządowe, wobec zdecydowanaj postawy całej reakcji, dą

żącej do opanowania steru rządów w Polsce, oraz wobec nade ą^ających ataków w steczaictw i na prawa klasy robotni
czej i demokracji— koniecznym jest spotęgowanie C /,u ju  * śc i i pogotowia całej pa tji, by groźny zamach na przyszłość 
i  rozwój ludu pracującego z całą stanowczością odeprzeć.

Celem podjęcia tych ciężkich i odpowiedzialnych u obce Polski zadań, celem przeprowadzania meoierpiących 
zwłoki postanowień i rozstrzygn ąć B u r & łi i ię  *2© B * s s 3 4 ^ y  n«a s fs ite s i  £ s9  i 3 0 i  f l ip c j i  1 9 2 2  i*« n a
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Porządek dzienny:
1. S y t u a c j a  p o l i t y c z n a .
2. S p r a n y  C3i*c|a**ixa0^jfine i w y& orose.

Piezes R. N. PPS.
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to narodowa Mim Pisula e  r. 191
o p. W ojciechu Korfantym

W Iśstapachaie 1910 r. p. Wojciiedh Kor
fanty spraedfeS wydawane przez aietoie pd- 
aroa,, PóMca* i ^ irjcu ra  Śląskiego**, p. Na- 
Pteraiskienm, którego od 10-io lat zwal
cza? jąknajostezej, piętnując mianem zdraj
cy. Niedość tego: ip. Korfanty sam się sprze- 
dąJ p. Napiera MdemiUi, występując z otrga- 
^z/acju naffoldovvcKiemofcraitycanefj i wstępu- 
ifc eto redatkeji ugodlofwego w stosunku do 
Nietmiconv, związanego z centrom lcatolio- 
ktom. organu p. Napieralskliego „Katolik**.

Wywarło to na Śląsku piorunujące 
■wrażenie i glośnecn echem odlbilo się w ca
łej Polsce. Otóż <Mś, kiedy narodtowa de
mokracja chciałaby rządy w Polsce powie* 
rzyć p. Korfantemu i kiedy go sławi jako 
^pierwszego obywatela Polski114, „bołiate- 
ra: 4 i t. d. i t. d. — warto przypomnieć, co 
19lcT en^'ec ĉa Pi9a â 0 P- Korfantym w r.

Oto co pisał „Rurjer Poemańtslki4* w Nr.

. '.'Sorzedaż Polaka w ręce spółki Ka- 
0 *ka jako taka — choć rzuca na go- 

c7 o,<d tamtejszą światło smutne, do 
kowoż Î >wrócimY jutro — jest jedna- 
ró w n a n f,^ 20'”^  drugorzędnego w po- 
go na sit,ih przet!ście™ Posła Korfante- 
t o \ U ^ ? l t f łycz?ci Katolika. Z Ka- 
czyliśmy r NaPleralskim wal'
tyczną. Inny h^f0^ 04111® brOTlia Po!i- 
lakiem a Katolikiem8 mi5 dzy Po
słem K orfan ty^™ ’ ^ az P i
skim. Przecież rv,o.i r/ eP1 Napiera 1-

857:

tyczną. Inny’l ^ T 04™®, bronia P0,i- 
lakiem a Katolikiem8 mi.<?dzy Po
słem K orfanty^a” 5’ °raz mi®dzy P°-

L  jako skończonych

stawiany. To była JUz nie walka poli
tyczna, lecz często wprost obrzucanie 
się błotem, nad czertów poważnych ko
łach demokratycznych, a także innych, 
szczerze ubolewano. Dziś nietylko ten 
sam „Polak" tv rękach spółki Katolika, 
°le poseł Korfanty na usługach i łasce 
łjch, których do ostatniej niemal chwi
li przedstawiał swym czytelnikom jako 
opryszków najgorszego gatunku. To 
jest fakt, którego wolimy po nazwisku 
nie nazywać. Gdyby poseł Korfanty

był chwycił za kilof i poszedł węgle 
rąbać, byłby w społeczeństwie mimo 
wszystko wywołał szacunek dla siebie. 
To, co uczynił, oznacza dlań śmierć 
moralno-polityczną".
A dalej w Nr. 258:

„Poseł Korfanty sam sohie zadaje 
kłam i unicestwia się moralnie. Już 
wczoraj zaznaczyliśmy, że sama sprze
daż Polaka w ręce spółki Katolika 
schodzi na drugi plan wobec faktu, że 
p. Korfanty zaprzęga się do rydwanu 
Katolika i staje na jego usługach.^ W 
powyższej odezwie tłomaczy to p. Kor
fanty w sposób, nietylko jaskrawo 
sprzeczny z prawdą, ale oznaczający 
ponadto — jak się wyraziliśmy — mo
ralne unicestwienie siebie samego".

„Nie co innego, jak brak wewnętrz
nej moralnej równowagi był ową kląt
wą, spoczywającą na całej działalno
ści p. Korfantego i jego gazet. Szamo
tanie się — nietylko w politycznej i 
dziennikarskiej — ale również w 
przedsiebiorczo-finansowej dziedzinie 
bvłc także przyczyną materjalnych 
trudności, w jakich się znalazł nietvl- 
ko p. Korfanty, ale i wydawnictwo Po
laka. „Łatanie" jednej dziury po dru
giej, przyczem w miejsce jednej „za
łatanej" powstały dwie nowe, nie mia
ło istotnie celu. Konieczną była sana
cja gruntowna, ale sanacja nietylko fi
nansowa; Polak bowiem stracił kredyt 
finansowy wskutek braku kredytu mo
ralnego".
„Gazeta Warszawska44 pisała wówczas 

o p. Korfamtyim tak:
„P. Wojciech Korfanty odegrał swe

go czasu ważną rolę na Górnym Ślą
sku, stojąc na czele ruchu, który vA'e- 
mancypował wbrew usiłowaniom Ka
tolika i p. Napieralskiego, politykę pol
ską w tej ziemi z pod komendy nie
mieckiego centrum. Tego dzieła po
myślnie dokonano i Katolik z faktem 
dokonanym uroczyście się pogodził. 
Wprawdzie pokładano dość powszech
nie nadzieję na p. Korfantego, że po 
tym świetnym początku odegra on

pierwszorzędną rolę nietylko w polity
ce naszej na Śląsku, ale w całym za
borze pruskim, która to polityka cl?'z- 
ki jego usiłowaniom została, że tak po
wiemy tery tor jatnie zintegrowana; do 
odegrania wszakże tej roli p. Korfan
temu zabrakło nietyle umysłowych 
zdolności, ile innych zalet politynowi 
w naszych warunkach potrzebnych", 

..Nie tu miejsce rozwodzić się szero
ko nad przyczynami upadku Korfante
go i jego przedsiębiorstwa. Tyle tylko 
można powiedzieć, że dla wtajemni
czonych koniec taki nie był niespo
dzianką. Wszelkie próby sanacji rozbi
jały się o upór, a jeszcze więcej o brak 
odpowiednich kwalifikacji u p. Korfan
tego, który był znakomitym i rzutkim 
agitatorem politycznym, lecz nie posia
dał dosyć charakteru do prowadzenia 
systematycznej, wytrwałej, rzetelnej 
pracy od dołu".
Przytoczymy jeszcze kilka zdań o p. 

Korfantym z powodu tej afery z mteendiec- 
kiej „Gazety grudziądzkiej4’4, która po pray- 
kiezeniiu części art. ^Kurjera Poznańskie
go'4 pisała:

„Na te wywody „Kurjera Pozn." mu
simy się niestety najzupełniej godzić.

Ale równocześnie musimy „Kurjerc 
wi“ na to zwrócić uwagę, że gdyb 
„Kurjer Poznański" mniej był polega 
na tern, co mu mówił i donosił pose 
Korfanty, to wiele przykrych zajść ni< 
byłoby zaszło. Nie byłoby przede 
wszystkiem zeszłorocznego okropneg< 
a szkodliwego rozdarcia naszego spo 
łeczeństwa. A przecież „Kur. Pozn.' 
znać musiał p. Korfantego, musiał wie 
dzieć, że p. Korfanty kierował się tu 
każdym kroku, nawet w swej polityce 
wprost brutalnym matetjalizmem oso- 
bistvra i to, że zeszłoroczne przeci
wieństwo jego do reszty Koła, miak 
także tylko ten cel, by je. wyzyskać v 
celach materialnych, ku materjalnenu 
dźwignięciu swego wydawnictwa. A 
dziś, gdy się ta spekulacja nie udała 
gdy tylko socjaliści odnieśli z niej ko
rzyści. p. Korfanty sprzedaje spokoj
nie siebie i swe wydawnictwa tym, : 
którymi dotąd w sposób wprost niego
dziwy, nieuczciwy i nieprzyzwoity wal
czył"
Tak oto wygląda oblicze polityczno 

moralne niedoszłego premjera poldkiego 
„bohatera44 i wodza prawicy — p. Wojcao 
cha Korfantego

Zwii ku zakończeniu przesilenia.
0  p. Korfantym przestano mówić. 

Przestał istnieć, jako „premjer". Odmowa 
Naczelnika Państwa zlikwidowała imprezę 
P Korfantego. Bardzo charakterystyczna 
jest pod tym względem interpretacja przy
wódców K. P. K., którzy zapewniają, że po
stępowanie Naczelnika Państwa było naj
zupełniej zgodne z prawem i z normami 
przewidzianemi zarówno w t. zw. „Małej 
Konstytucji", jak i inteipretacji z dn, 16 
czerwca. Mała konstytucja bowiem prze
widuje, że Naczelnik Państwa powołuje 
Rząd w pełnym składzie w porozumieniu z 
Sejmem, a w wypadku z „desygnacją" Kor
fantego tego porozumienia bynajmniej nie 
było, czemu jasny wyraz Naczelnik Pań
stwa dał w swym liście do Marszałka w 
odpowiedzi na uchwałę Komisji Głównej. 
Naczelnik Państwa miał prawo nie podpi
sywać nominacji i niepodpisaniem wyczer
pał sprawę. Kandydatura p. Korfantego, 
według K. P. K., nie jest już aktualna i ini
cjatywa przeszła obecnie do rąk Naczelni
ka Państwa.

W przesileniu nastąpił nowy zwrot

Powstała „tabularasa"*). Skrajna prawica 
wvtrącona z równowagi, pozbawiona współ
pracy K. P. K., niepewna klubu Skulskiego 
i Rosseta, nie zebrała się już wczoraj. Cze-

ka‘” Zebrali się natomiast przedstawiciele 
klubów lewicowych, pierwszy raz w połud
nie. Na tem zebraniu wysłuchano relacji o 
svtuacii i o stanowisku Naczelnika Paó- 
‘dwa. Przedstawiciel „Wyzwolenia" posta
wił wniosek, aby domagać się zwołania Ko
misji Głównej, dla wyjaśnienia sytuacji 
prawnej, wytworzonej wskutek odesłania
p Korfantegodo jego „mocodawców". Wnio
sek „Wyzwolenia" nie znalazł jednak po
parcia u przedstawicieli innych stron
nictw,, którzy wypowiedzieli się przeciwko 
zwołaniu Komisji Głównej, jako utrudnia
jącemu jedynie szybkie zlikwidowanie prze
silenia.

O godz. 3-ej nastąpiła przerwa w o- 
bradach; wieczorem o 6-ej zebrano się po
nownie i uchwalono co następuje:

*) Siemcunaa (kania.
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•U Zespół stronnictw lewicowych o- 
świadcza, że jak przedtem, tak i obec: 
nie uważa inicjatywę utworzenia Rzą
du przez Naczelnika Państwa za wła
ściwe zakończenie przesilenia.

2) Z. S. L. upoważnia pp. Witosa, 
Moraczewskiego, Chądzyńskiego i Sźa- 
pińskiego do przeprowadzenia pertra
ktacji z  klubami centrowemi w sprawie 
ustalenia podstawy nowego Rządu.
Uchwała powyższa stawia sprawę ja

sno i na tory właściwe, Niezawodnie w cią
gu najbliższych kilku dni uda się zakończyć 
przewlekłe przesilenie.

* *

Reakcja miała manifestować wczoraj 
za Rządem Korfantego. Jednak już na o- 
negdajszych wiecach nastrój był nieszcze
gólny. Wczoraj zaś skorzystano skwapliwie 
z komunikatu meteorologicznego o niepew
nej pogodzie aby manifestację odwołać.

Mord dokonany przez monarchistycz- 
nych spiskowców niemieckich na osobie 
Waltera Rathenau'a, wywołał głębsze zmia
ny w układzie sił politycznych w Niem
czech. Doprowadził, mianowicie już dzisiaj, 
do ściślejszego zblokowania, na razie na 
gruncie parlamentarnym tylko, obu frakcji 
socjalistycznych- większościowców i nieza
leżnych, a niezadługo może doprowadzi do 
tyle pożądanego, zarówno dla samego pro
letariatu niemieckiego, jak i dla klasy ro
botniczej w Europie, socjalistycznego zjed
noczenia w Niemczech.

Zabójstwo Rathenau’a ocenione zosta
ło przez wszystkie stronnictwa niemieckie, 
stojące na gruncie republikańskiego ustroju 
państwowego, jako jedno z głównych ogniw 
w łańcuchu zamachów na istnienie rzeczy- 
pospolitej. Z tej to realnej oceny, ze śv/ia- 
aomości, iż Rzeczypospolitej niemieckiej 
grozi Istotne, poważne niebezpieczeństwo, 
że wróg wewnętrzny Niemiec ludowych 
stoi po prawicy, zrodziła się potrzeba wy
dania prawa o ochronie państwa, jego dzi
siejszego ustroju i najwyższych urzędni
ków państwowych. Uchwalenie jednak ta
kiego prawa przez Sejm Rzeszy w Berlinie, ■ 
komplikowała ta okoliczność, iż według 
konstytucji wej marskiej, tego rodzaju pra
wa wyjątkowe muszą bvć uchwalane przez 
większość kwalifikowaną: % głosów po
słów, obecnych na posiedzeniu, przyczem 
samo quorum również zostało ściśle przez 
konstvtucję skwałifikowane. Rząd kancle
rza Wirtha, opierający się o stronnictwa j 
centrum i demokratów, oraz socjalistów ] 
większości (scheidemancwców) takiej kwa- j 
lifikowanei większości nie posiadał. Uzy- J 
skać zaś ją mógł tylko drogą rozszerzenia j 
swej podstawy parlamentarnej: albo w kie
runku na lewo, wciągając w blck stronnictw 
rządowych stronnictwo socjalistów nieza
leżnych, albo też w kierunku na prawo, po 
przez frondującą grupę centrowców bawar
skich. t. zw. bawarską partję ludową, ku 
niemieckiemu stronnictwu ludowemu, daw
nym narodowym liberałom, przywódcą 
którego jest dr. Stresemann.

Zabiegi kanclerza dr. Wirth'a, pod wpły
wem niewątpliwym stronnictwa centrowe
go, którego członkiem jest właśnie kanc
lerz niemiecki, a w sporej mierze i stron
nictwa demokratycznego, orientowane by
ły w kierunku prawicowym. Dla mieszczań
skich bowiem stronnictw niemieckich, 
wchodzących w skład bloku rządowego: 
dla centrowców i demokratów było rzeczą 
korzystniejszą i wygodniejszą zwiększyć, 
w rozcieńczonym bloku rządowym ciężar 
elementów burżuazyjnych, a to dawało się

osiągnąć tylko przez wciągnięcie doń naro
dowych liberałów niemieckich. Natomiast 
dla socjalistów większości wskazanem by
ło, zarówno ze względów zasadniczych, 
jak i praktycznych i taktycznych, orjento- 
wanie zabiegów W irth’a w kierunku ku le
wicy, w stronę niezależnej partji sccjalno- 
demokratycznej niemieckiej. Przez wcią
gnięcie bowiem niezależnych socjalistów 
niemieckich do bloku rządowego, wpływ 
socjalistyczny na politykę i rządy państwo
we wzmógłby się wyraźnie, rola i znacze
nie elementu socjalistycznego w bloku 
stronnictw rżąd owych nabrałyby większej 
jeszcze wartości, a w końcu, rzecz bardzo 
ważna, współpraca w bloku rządowym obu 
partji socjalistycznych, w ogniu walk co
dziennych, wygładziłaby wiele ostrych kan
tów, wyrównałaby sporo różnic teoretycz
nych, ułatwiłaby zjednoczenie obu stron
nictw robotniczych niemieckich.

Kanclerz dr. Wirth jednak, dając po
słuch radom swych najbliższych przyjaciół 
politycznych, nie odrzucając wcale, jak na 
mądrego taktyka przystało, propozycji 
większościowców, aby starania swe skiero
wał w stronę socjalistów niezależnych, za
biegał realnie i starannie tylko około pozy
skania stronnictwa ludowego niemieckie
go, ewentualnie i bawarskiej partji ludo
wej. Oczywista, że stronnictwa robotnicze 
nie mogły obojętnie przypatrywać się tej, 
w stronę prawicy skierowanej akcji kanc
lerza W irth’a. A to tembardziej, że jaknaj- 
szersze koła robotnicze niemieckie, bo po
tężne organizacje zawodowe, w sposób nie
dwuznaczny, wyraźny i jasny przez dele
gację centralnych władz związkowych, za
wezwały frakcję parlamentarną socjali
stów większości do wywarcia presji na dr. 
W irth’a, aby koalicję stronnictw rządo
wych rozszerzył i objął nią również stron
nictwo socjalistów niezależnych, Z drugiej 
zaś strony też same organizacje zawodowe' 
wywierały wpływ na frakcję parlamentar
ną i centralne władze stronnictwa nieza
leżnych, aby zerwały z polityką oporu i o- 
pozycji i aby weszły w skład rządu dr. 
W irtha. Założenia, z których organizacje 
zawodowe klasowe wychodziły, wywiera
jąc presję na oba odłamy socjalistyczne, 
były następujące: Rzeczpospolita niemiec
ka znajduje się w niebezpieczeństwie; pra
wo o ochronie rzeczpospolitej należy za
ostrzyć; wprowadzić zaś te prawa w życie 
i wykonywać je konsekwentnie i bez sła
bości może tylko rząd szczerze demokra
tyczny, oparty o organizacje polityczne 
klasy robotniczej, a więc o oba stronnic
twa: większościowców i niezależnych. — 
Strajk powszechny, proklamowany i prze

prowadzony w dniu 4 lipca r. b., olbrzymie 
demonstracje robotnicze na całym obsza
rze Niefniec, wszystko to łącznie świad
czyło, że niemiecka klasa robotnicza bę
dzie, przy pomocy wszystkich rozporzą
dzanych środków, dążyć do tego, aby żą
dania jej w sprawie ochrony ustroju repu
blikańskiego i utworzenia siinego rządu, o- 
partego o cały socjalistyczny obóz nie
miecki, zostały spełnione,

Pod wpływem tedy zarówno przedsta
wień klasowych organizacji zawodowych 
jak i samych warunków oraz okoliczności 
politycznych, utworzyły były obie socjali
styczne frakcje parlamentarne wspólny 
blok na gruncie Sejmu Rzeszy. Zaraz po 
uformowaniu się te) niemieckiej parlamen
tarnej socjalistycznej wspólnoty pracy, po 
uprzedmem wyrażeniu przez niezależnych 
socjalistów ^gody na wzięcie udziału w 
rządzie, stronnictwo większościowców za
żądało u stronnictw koalicyjnych: centrow
ców i demokratów, rozszerzenia koalicji 
rządowej również na stronnictwo socjali
stów niezależnych. Oba te stronnictwa 
mieszczańskie zasadniczo wyraziły w tej 
sprawie swą zgodę, ale ze swej strony za
żądały, by blok stronnictw rządowych roz
szerzyć bardziej jeszcze, to znaczy na pra
wo, by objąć wiązadłami koalicyjnemi nie
miecką partję ludową. PoWody tego żąda
nia są zupełnie jasne; stronnictwom mie
szczańskim, wchodzącym dotąd w skład 
bloku rządowego, szło obecnie już nie o 
wzmocnienie elementu burżuazyjnego we
wnątrz samego bloku, ale o wyrównanie, 
przy pomocy stronnictwa dr. Stresemann’a 
wagi 180 głosów socjalistycznych, jaką to 
liczbą głosów rozporządza teraz socjali
styczna wspólnota pracy w samym Sejmie 
Rzeszy i wewnątrz samego bloku rządowe
go. Ale stronnictwo socjalistyczne kierun
ku Scheidemanna nie chciało obecnie wca
le słyszeć o rozszerzeniu na prawo koalicji 
rządowej, domagając się tylko rozszerze
nia jej na lewo, w kierunku socjalistów 
niezależnych.

Sytuacja zatem parlamentarna w Niem
czech uległa groźnemu zaostrzeniu; bieg 
prac Sejmu Rzeszy stanął pod znakiem 
przesilenia, którego jedynem rozwiązaniem 
—• zdawałoby się wszystkim —*- mogło być 
rozwiązanie parlamentu berlińskiego i od
wołanie się do woli i zdania mas wybor
czych. A przecież tego rodzaju rozwiąza
nie kryzysu parlamentarnego, wobec ogól
nego podniecenia, wywołanego mordami 
politycznpmi, akcjami spiskowców, mani
festacjami monarchistów i demonstracja
mi żywiołów republikańskich, groziło no
we mi, groźnemi komplikacjami wewnętrz- 
nemi, których zgubny wpływ na życie we
wnętrzne Niemiec, na ich pozycję między
narodową, na położenie gospodarcze był i 
jest widocznym dla każdego trzeźwiej pa
trzącego polityka niemieckiego, dla każde
go obserwatora rozwoju stosunków w
Niemczech. _

Położenie stało się do tego tem poważ
niejsze, nadzieje na kompromisowe zała
twienie sporu pomiędzy stronnictwami blo
ku rządowego tem mniejsze, że centrowcy 
i demokraci, działając pod naporem swych 
organizacji wyborczych, przedewszystkiem 
zaś pod naciskiem centrowych (chrześci
jańskich) związków zawodowych, utworzy
li na gruncie Sejmu Rzeszy ze stronnic
twem dr. Stresemanna mieszczańską 
wspólnotę pracy, jako przeciwwagę współ-
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Grupa akademików socjalistów miała 
świeżo sposobność wzięcia udziału w dwu
tygodniowej wycieczce do Szwecji i Danji, 
zorganizowanej przez Stow. „Łączności 
Kulturalnej Zagranicą’’.

Poza oficjalnym programem wycieczki, 
obejmującym zwiedzanie zabytków kultu
ralnych, urządzeń technicznych, instytucji 
komunalnych i t. d., staraliśmy się zapoznać 
ze stosunkami społeczńemi i politycznemi, 
panuj ącerpi w tych krajach.

Ze Szwecją zapoznaliśmy się bardzo 
powierzchownie, zwiedzając tylko miasto 
portowe Malmo wraz z okolicą, gdzie ba
wiliśmy dwa dni. Nieoo dokładniej mogli
śmy zapoznać się ze stosunkami duńskiemi, 
przebywając kilka dni w Kopenhadze i jej 
okolicach.

Już na pierwszy rzut oka kraje skan
dynawskie robią bardzo dodatnie wrażenie.

Wzorowa czystość na ulicach miasta, 
wszędzie pełno zieleni i kwiatów, rzuca się 
*v oczv zamożność, wszystko £o przypomina 
ram fakt, że są to kraje o wrysokiej kultu
rze mas ludowych, kraje, które nad rozwo
jem tej kultury pracowały od lat szeregu I 
pracują nadal z niesłabnącą intensywno
ścią. Znać również, że nie przeżywały spu
stoszeń wojennych.

Nie będę się tu zatrzymywał nad wspa
niałością muzeów narodowych, nad wzoro- 
wem urządzeniem wyższych uczelni, nad 
zadziwiającą cudzoziemca mnogością i bo
gactwem bibliotek. Frzejdę odrazu do tego.

co najbardziej interesuje czytelników „Ro
botnika” do organizacji klasy robotni
czej.

Socjaliści szwedzcy posiadają w Mal- 
mó organizację naprawdę potężną. W njie- 
ście 100-tysięcznem, niewiele większem od 
Lublina, Dorn Ludowy, własność klasowych 
Związków zawodowych, to olbrzymia 4-pię- 
trowa kamienica, obejmująca redakcję i 
drukarnię dziennika socjalistycznego, oraz 
It kale poszczególnych związków zawodo
wych, salę zebrań, mogącą pomieścić kilka 
tysięcy ludzi i t. d. Rojno tam i gwarno, a 
czystość panuje wzorowa.

W zdumienie wprawia wspaniała bi
blioteka robotnicza, obejmująca dzieła we 
wszystkich językach, nie wyłączając pol- 
skeigo.

Towarzysze szwedzcy przyjmowali 
nas serdeczne, a sekretarz okręgowy opro
wadzał po wszystkich kątach olbrzymiego 

domu ludowego”. Następnie pokazano 
nam prawdziwą chlubę robotników MalmB, 
piekarnię mechaniczną, zaopatrującą w pie
czywo z górą połowę ludności miasta, wła
sność Robotniczego stowarzyszenia spożyw
ców.

Socjalna demokracja szwedzka jeęt 
dziś najpotężniejszą partją w parlamencie 
szwedzkim i choć nie ma absolutnej więk
szości jest partją rządzącą.

Jak informowali nas tow. malmońscy, 
główną troską opanowanego przez S.-D. 
rządu jest sprawa bezrobocia, które wsku
tek wysokiego kursu waluty i konkurencji 
przemysłu niemieckiego przybrało zastra
szające rozmiary.

Rząd a sygnował olbrzymie sumy na 
zapomogi dla bezrobotnych, których liczba 
w okresie najostrzejszego kryzysu docho
dziła w poszczególnych zawodach do 90%

ogółu robotników, Z drugiej strony przed
sięwzięto środki, mające na celu urucho
mienie przemysłu, co dało o tyle dodatnie 
rezultaty, że ostatnio bezrobocie stale się 
zmniejsza,

Partję burżuazyjne niechętnem okiem 
patrzą na Rząd Brantinga, jednak z obawy 
przed ruchami rewolucyjnemi nie tworzą 
antysocjalistycznej koalicji.

Oprócz socjalnych demokratów istnie
ją w Szwecji t. zw. lewicowi socjaliści i ko
m u n iśc i. nie mający jednak poważniej
szy ch  wpływów w zwiedzanej przez nas 
południowej Szwecji. W Szwecji środko
wa-i wpływy komunistów są większe, i tu 
,‘ednak nie mogą się równać z potęgą S.-D. 
W Radzie miejskiej Malmo socjaliści posia
dają % mandatów.

Stolica Danji, wielkie ruchliwe miasto 
portowe Kopenhaga, jest odległa o 3 godzi
ny drogi statkiem od Malmo. Na pierwszy 
rzut oka uderza nas wielka ilość a u to m o b ili 
i rowerów, które całkowicie wyparły komu
nikację konną, _

Kopenhaga jest wielkiem miastem prze- 
niysłowem, zabudowanem bardzo staran
nie. ulice szerokie, pełne zieleni. Ruch bu
dowlany w całej pełni.

Godną uwagi jest nowa dzielnica, wy
budowana podczas wojny, są to mieszka
nia robotnicze, wybudowane na zasadach 
robotniczej samopomocy.

Prawie A ludności Danji żyje z rolni
ctwa. Większej własności Danja nie posia
da prawie wcale. Nieliczne folwarki, ucho
dzące tam za olbrzymie posiadłości, u nas 
byłyby uznane za folwarki ledwie średniej 
miary.

Klasą panującą na wsi są bogaci chło
pi. nie brak jednak i małorolnych, a także

noty socjalistycznej. Wobec powstania 
tych dwóch nowych bloków parlamentar
nych dotychczasowa koalicja stronnictw 
rządowych faktycznie przestała istnieć, 
rząd dr. W irth’a utracił swą podstawę 
rozwiązanie parlamentu niemieckiego stało 
się jakby koniecznością.

Tymczasem, w momencie najbardziej 
krytycznym, kiedy ogół niemiecki był prze
konany, że sytuację pogmatwaną, jaka się 
była wytworzyła w Sejmie Rzeszy, tak jak 
węzeł gordyjski można tylko rozwiązać — 
rozcięciem: rozwiązaniem parlamentu, w 

najbardziej otóż krytycznym momencie u- 
dało się prezydentowi Rzeszy Ebert’owi 
craz kanclerzowi W irth’owi wpłynąć łago
dząco na oba n-owe ugrupowania stron
nictw parlamentarnych. Mianowicie, spra
wa rozszerzenia koalicji rządowej w tym 
lub innym kierunku, również kwest ja re
konstrukcji gabinetu W irth’a została od
roczona do czasu ukończenia letnich wy
wczasów. Obą ugrupowania zdeklarowały, 
iż będą głosować za ustawą o ochronie 
Rzeczypospolitej i szeregiem ustaw z nią 
funkcjonalnie związanych (ustawa o urzę
dnikach państwowych, o uprawnieniach 
Rzeszy w rzeczach polityczno-policyj nyeh, 
o kredycie w związku z wykonaniem usta
wy o ochronie republiki). Istotnie wszyst
kie te ustawy zostały przez Sejm Rzeszy 
onegdaj przyjęte olbrzymią większością 
głosów, większą od wymaganej przez 
konstytucję niemiecką. Gabinet W irth’a 
został na razie uratowany, a to dzięki o- 
kolicznościowej, powiedzmy, większości, 
którą nazwać można blokiem od Strese
mann’a (przywódcy ̂ niemieckiej partji lu
dowej) do Crispiena (przywódcy socjali
stów niezależnych); niecierpiące zwłoki 
konieczności państwowe, zostały przez 
Sejm Rzeszy załatwione, zgodnie z żywo- 
tnemi potrzebami państwa.

Przesilenie parlamentarne niemieckie 
rozwiązane przecież nie zostało. I: tnie je
ono i istnieć będzie, w stanie utajonvm, 
przez cały czas ferji parlamentarnych. Wy
buchnie, niewątpliwie, na jesieni; siła tego 
wybuchu, kierunek jego, a więc ewentualne 
efekty realne, zależą w znacznej mierze 
od tego, czy zwołane na koniec września 
zjazdy partyjne socjalistyczne, obu kie
runków, uchwalą zjednoczenie obozu so
cjalistycznego w Niemczech.

J  Most.

Zbiizka i zdaleka.
W OGRÓJCU OŚWIATY ROBOTNI

CZEJ.
Otrzymałem list, któremu należy się 

szersze koło czytelników.
„Pisze do Ciebie czytelnik. Nie zna oo 

ani krajów, ani urządzeii zagranicznych. 
Nawiedzają go jednak myśli nowe, przy
najmniej w jego mniemaniu. Myśli często o 
oświacie robotniczej. Marzy o uniwersyte
cie robotniczym. O uniwersytecie, mieszczą
cym się we własnym robotniczym gmachu, 
posiadającym sale wykładowe, zaopatrzo
nym we wszystkie nowoczesne urządzema: 
sale chemiczne, fizyczne, geograficzne, po
siadającym własne kinematografy dla ilu
strowania wykładów, salę towarzyską, salę 
zebrań, scenę i inne urządzenia.

robetników rolnych, pracujących u chłopów 
i w nielicznych folwarkach.

Kultura rolna stoi bardzo wysoko. Sto
sowanie nawozów sztucznych jest po- 
wszeclme. Zbiory w porównaniu ze zbiora
mi u naszych chłopów wprost olbrzymie.

Równie wysoko stoi gospodarstwo ho
dowlane, którego produkty: masło, sery i t. 
zw. „bekony”, specjalny rodzaj wędlin, są 
głównemi artykułami wywozu Danji.

Pomyślność swą zawdzięcza wieś duń
ska dwum czynnikom: 1) kooperacji rol
nej. 2) wysoko rozwiniętemu szkolnictwu 
ludowemu.

Kooperacja rolna opasała drobnego 
rolnika siecią swych instytucji, dyktujących 
mu wprost, jak ma gospodarować. Nie tu 
miejsce zatrzymywać się dłużej nad temi 
organizacjami, których rozwój skierował 
rolnictwo duńskie na nowe iory. Zaznaczę 
jeno że nie jest rzadkością \r Danji drobry 
rolnik, należący do 5 lub 6 różnorodnych 
kooperatyw. Najważniejsze ich typy są na
stępujące: 1) mleczarnie współdzielcze, 2) 
rzeźnie, 3) jaj czarnie, 4) współdzielnie za
kupu paszy, 5) współdzielnie zakupu wę
gla.

Charakterystyczną cechą duńskich ko
operatyw rolnych jest ich wybitna specja
lizacja, każdej czynności gospodarczej od
powiada osobne stowarzyszenie. Powoduje 
to wciągnięcie do pracy społecznej wielkiej 
ilości włościan, a możliwe jest jeno w kraju 
takim jak Dania, gdzie kultura mas stbi tak 
wvsoko, że znalezienie odpowiednich człon
ków zarządów rozlicznych kooperatyw nie 
przedstawia żadnej trudności. W Danji jest 
to możliwe dzięki szkolnictwu ludowemu.

W. K.
(Dok. nast.1.
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Ze smutkiem p o ró w n y w a  nasz Uni
wersytet Ludowy z wymarzonym uniwersy
tetem* . j

Zdaje sobie jednak sprawę, ze to da
leka. daleka przyszłość. A jednak mimo, że 
naraz i e brak środków do zrealizowania ma
rzenia, to oświacie robotniczej można na
dać pęd żywszy, wyzyskując i podniecając 
te skłonności, które w wielu młodszych t 
starszych jednostkach żyją.

Mam na myśli skłonności do samo
kształcenia sie. Skłonności te rozwijają się, 
gdy mają podnietę — zanikają w obojęt- 
nem otoczeniu.

Samouk jest w tern złem położeniu, że 
jest b. często sam, że nie znajduje wokół 
tak samo myślących, do tego samego zdą
żających, że nie ma sprawdzianu swoich 
postępów , te  nie ma z kim podzielić się 
sw ojem i myślaimi. Samoukowi trzeba podać 
rękę.

Bynajmniej, nie w drodze tworzenia 
stowarzvszenia z zarządami, prezesami, 
protokułami i t. d. Nie...

I nie w drodze wydawnictwa dla sa
mouków.

Trzeba stworzyć przv dotychczasowej 
jakiejkolwiek robotniczej instytucji oświa
towej kolegi urn ludzi nauki. Ci ogłaszają 
w pismach, oraz w specjalnych broszurach 
spis książek stanowiących bądź wstęp, bądź 
wyższe stad ja, poszczególnych, specjalnych 
rozgałęzień nauki i jednocześnie zobbwią- 
zują się do przesłuchania (za opłatą) z za
kresu przeczytanej, dowolnie —- według 
zainteresowania — obranej książki, każde
go, kto w tym celu się zgłosi.

Po przesłuchaniu, wskazują profesoro
wie drugą książkę, stanowiącą wyższy sto
pień tego przedmiotu. Później, po przejściu 
2-ch, czy 3-ch stopni zachęca się słuchacza 
do uczęszczania na seminarjum, zorganizo
wane dla tych, co t a k i e m u  egzaroinoyvi się 
poddali. Bez wykładów, chyba później — 
dla pogłębienia!

Na wykładzie słuchacz jest bierny. Ta 
bierność go nudzi (dotyczy to zwłaszcza 
starszych), po jakimś czasie przestaje uczę
szczać. Przy czytaniu zaś, po ktorem na
stąpi egzamin, słuchacz jest czynny: czyta 
i myśli. Potem czeka nań satysfakcja: 
sprawdzian swojej pracy, rozmowa z czło
wiekiem nauki i zachęta, Zachęta do wyż
szych stopni. A może nawet świadectwo z 
przeczytanej książki. To także ma swój u- 
rok!

Aby omawiana instytucja odpowiedzia
ła zadaniu i była żywotną, należy zanie
chać tradycyjnej linji: nasamprzód teorja, 
a potem życie. Nie, — zabiłoby to instytu
cję w zarodku! Lin ja pedagogiczna tego ko
legjum, to przedewszvstkiem zagadnienia, 
które życie wysuwa a potem wskazywać 
samoukowi potrzebę sięgnięcia do teorji 
dla pełnego zrozumienia zjawiska życiowe
go. Zwła szcza w naukach społeczhych.

Zilustruję to przykładami: Słuchacz
interesuje się walutą. Kwestja dla dzisiej
szego obywatela polskiego, nawet oddalo
nego od zvcia gospodarczego nie obcą. 
Wskazuje mu się do przeczytania jedno z 
dzieł popularnych, omawiających tę spra
wę. Potrąca się wiec o kwestję pieniądza, 
wprowadza się go w sferę zainteresowania 
tym przedmiotem, cc łączy się z wymianą 
a więc z pełnym działem ekonomji, a po
tem wprowadza się w krąg całości zagad
nień ekonomicznych i zaleca mu się prze
czytanie podręcznika ekonomji, względnie 
skarbowości. To samo z drożyzną Inny, 
ambitny, chciałby zostać radcą miejskim —. 
interesuje się samorządem.

Dać mu możność zaspokojenia jego 
zainteresowania i pobudzać go w kierunku 
rozszerzania łączących się z tą sprawą za
gadnień.

Kooperatywa, konstytucja, sejm, zdro
wie, wychowanie dzieci, oto nieliczne przy
kłady tych punktów zaczepnych, przez 
które można wedrzeć się do bierności umy
słowej robotników i nietylko robotników.

Nie należy również pomijać zagad
nień fachowych i z fachem związanych".

List ,,Czytelnika" nie porusza spraw 
nowych, ale porusza sprawy ważne. O ce
lach niema potrzeby mówić. Poruszamy je 
bit®i stale, Metody, wskazane przez „Czy. 
tętnika nie są nowe; są nęcące. Może ini
cjatywa ta zachęci przyjaciół naszych. Je 
stem nawet pewrry, że zachęci. Spróbujmy 
utworzyć takie kolegjum, Niechai zejdą się 
specjaliści. Związki zawodowe, kooperaty
wy robotnicze — są wskazanym terenem 
do prowadzenia takiej pracy. Wymaga ona 
dużego wysiłku. Albowiem wymaga stałego 
obcowania nie z audytorium a z poszcze
gólnymi słuchaczami^ A czasu mątny wszy
scy mało. „Czytelnik" nie domyśla się wca
le, jak bardzo jesteśmy wszyscy zajęci i 
pracą wyczerpani Ale sorobujmy. Na je
sieni zejdą sie ludzie nauki i zaczną radzić. 
1 o „Czytelniku" nie zapomną,

Henryk Bezmaski.

L ist iS s M - f a .
{Korespondencja własna).

Dnia 6 czerwca przybył do Buenos- 
Air es nowomianowany poseł polski przy 
Rządzie Argentyńskim, p. Władysław Ma
zurkiewicz.

Nareszcie po trzech latach Rząd pol
ski uznał za stosowne naprawić b łą d ,  po
pełniony przez „Mistrza” w roku 1919. Ar
gentyna była jednem z pierwszych państw, 
które ttznały naszą n ie p o d le g ło ść , a jednak 
jest ostatniem, z którem Rzeczpospolita 
wstępuje w stosunki dyplomatyczne.

Otóż postaram się pokrótce podać do 
wiadomości rodaków w Polsce przyczyny, 
dlaczego tak się stało. W sierpniu 1919 r. 
p Paderewski, jako polski minister spraw 
zagranicznych, zwrócił się do Rządów: Ar
gentyny, Brazylji, Paragwaju i Urugwaju 
z zapytaniem, czv hr. K. Orłowski jest dla 
nich ’.persona grata", jako poseł Rzeczy
pospolitej Polskie j , ‘przyczem nadmienił, że 
siedzibą poselstwa będzie Buenos-Aires.

Wszystkie wymienione państwa, prócz 
Argentyny, wyraziły iwą zgodę; Argenty
na jednak odpowiedziała odmownie, zawia
damiając. że hr. K. 0., jako posiadający 
rozległe dobra w Argentynie i spokrewnio
ny z rodziną, biorącą czynny udział w poli
tyce wewnętrznej kraju (opozycja) na to 
stanowisko się nie nadaje. Rząd polski nie 
wysunął innej kandydatury i lcgację utwo
rzono w Rio de .Janejro, a poseł Ostrowski 
wręczył listy uwierzytelniające .Rządom: 
Brazylji, Chili, Peru, Urugwaju, nie pomi
jając i kraju wiecznych przewrotów rewo
lucyjnych, Paragwaju.

Myślano widocznie, że wybory na pre
zydenta w Argentynie skończą się klęską 
dla partji rządowej, a więc i osoba pana 
hrabiego stanie się „grata" w Argentynie. 
Stało się jednak inaczej. Zwyciężyli rady- 
kali i polityka zagraniczna nie ulegnie zmia
nie, więc stało się koniecznem utworzenie 
placówki dyplomatycznej w Buenos-Aires. 
Oto przykład, jak dalece nasze sfery dy
plomatyczne stawiały interes jednostek po
nad interes państwa.

Może nareszcie z nawiązaniem stosun
ków dyplomatycznych, stosunki handlowe 
polsko-argentyńskie również wejdą na inne 
tery i wzorem Czechów, urządzi się w A r
gentynie wystawa próbek wyrobów prze
mysłu polskiego. Czesi przysłali tu misję 
handlową, która urządziła wystawy pró
bek wyrobów czeskich w Rio de Janejro, 
Montcwideo i Buenos-Aires, a niedawno 
zawinął do Montewideo okręt czeski z ła
dunkiem towarów czeskich. Argentyna im
portuje wiele towarów, których z łatwością 
Folska mogłaby dostarczać, a więc: drze
wo, blachę, meble gięte i wiele innych, któ
re, z powodu niskiego kursu marki polskiej, 
można nabyć o 50% tanie i niż w Niemczech 
i Ameryce Półn. Argentyna znowu posiada 
dużo produktów, których w Polsce brak: 
wełnę, tytoń, skór/, guebracho, tłuszcze, 
jak również mięso mrożone, którego cena 
spadła tu do 3 dolarów za całą sztukę (wół 
lub krowa), a to wskutek braku zapotrze
bowań z Europy. Rząd argentyński wysłał 
do Europy misję dla zbadania przyczyn te
go, a również w celu nawiązania handlu za
miennego towarami za surowce z Anglją, 
F ra n c ją ,  Niemcami, Czechami. Austrją i 
Włochami Misja ta zawarła już podobno 
^«reg umów handlowych w tvch krajach. 
Buenos-Aires. 12 czerwca 1922 r.

Franciszek Dembicki■

nbolisty w r ir ć . 
swoje t.jsRio cadziznns.

Przeciw n\Mle M s i .
Częstochowa.

(Korespondencja własna).

Dnia 17 b. m, w sali fab. „MotteM odbyło się 
olbrzymie zgromadzenie robotników przeciw rzą
dowi Korfantego. Zgromadzenie zagaił tow. Sobo
l e w s k i .  Przemawiali; tow. Fijałkowski, poseł Pie
k a r s k i  (NPR.) j robotnik z t e j e ż  f a b r y k i  tow. Do- 
mański. Jednogłośnie uchwalono rezolucję, OTlcr'  
giczme występującą przeciw rządowi K o r fa n te g o .

Kronika sejmowa.
KOMISJA KONSTYTUCYJNA.

Ordynacja wyborcza.
Na wczoraj szem posiedzeniu por an - 

nem Komisji załatwiono szybko poprawki 
do ordynacji wyborczej do Senatu. Po
czerń prof. Buzek zaproponował przystą
pienie niezwłoczne do rozważania jego 
wniosku o nowym podziale na okręgi wy
borcze, który wynika z faktu zmniejszenia 
ogólnej ilości mandatów okręgowych do 
360.

Wedle projektu prof. Buzka trzebaby 
odebrać Warszawie 3 mandaty, Lodzi — 1, 
Poznaniowi — 1, Krakowowi — 1, Płocko
wi — 1, Częstochowie — 1, Będzinowi — 
2, Wadowicom — 1, przerobić zupełnie o- 
kręgi śląskie (Katowice — Huta Królew
ska — Pszczyna i t. d. — 14, Cieszyn i 
Bielsk osobno — 2), przerobić Galicję 
Wschodnią i Kresy Wschodnie i t. d.

Tow. Niedziałkowski zaprotestował, 
stanowczo przeciw temu projektowi; wpro
wadza on tak duże zmiany, że niepodobna 
inaczej o nich mówić, niż w podkomisji. 
Wobec tego należy projekt prof. Buzka o- 
desłać do podkomisji.

P. Chądzyński popiera wniosek tow. 
Niedziałkowskiego.

Tow. Liberman zwraca uwagę, że jeśli 
innym stronnictwom istotnie chodzi o szyb
kie ukończenie prac. powinny reasumować 
wczorajsza, uchwałę o 360 mandatach i 
przyjąć wniosek P. P. S. o 408. Stawia 
wniosek o reastuncię. Wniosek ten upadł, 
uzyskawszy głosy P. P. S., N. P. R., K. P. 
K., Żvdów i Stapińezyków. Wniosek tow. 
Niedziałkowskiego przeszedł większością 
wszystkich głosów przeciw „Piastowcom". 
Do podkomisji wchodzą' Z. L. N., P. P. S., 
P. S. L„ P. S. L. Wyzwolenie, N. P. R., gru
pa Dubanowicza i Ch. D. po jednym przed
stawicielu.

Podkomisja pracowała od 4 do 6 po 
poł., dokonywując obliczeń szczegółowych. 
Dzisiaj o g. 12-ej w południe przystępuje 
do rozpraw merytorycznych.

Wczoraj upłynął termin zgłaszania po
prawek do III czytania. Istnieje zatem 
poprawka bloku prawicowego, która otrzy
mała jeden głos większości w komisji (sy
stem de Hondta w okręgach 360 manda
tów okręgowych i 72 mandaty państwowe, 
obliczane według ilości mandatów już o- 
trzymanych w okręgach), dalej poprawka 
Z. P. P. S. (system de Hondta w okręgach, 
408 mandatów okręgowych, 72 — państwo
we, obliczanie według resztek niezużytych 
głosów systemem de Hondta). Na wypadek 
odrzucenia tego wniosku i przejścia pierw
szej części poprawki prawicowej P. P. S. 
proponuje obliczanie mandatów państwo
wych według ogólnej liczby głosów, odda
nych na dane stronnictwo w całym kraju.

Nowy Sącz.
(Telegram własny).

Konferencja powiatowa P. P. S. w No
wym Sączu, zebrana w dn. 16 lipca prote
gu je  najenergiczniej przeciwko zamachowi 
reakcji na demokrację Polski i sprzeciwia 
się bezwzględnie ewentualnemu kierowni
ctwu Rządem przez Korfantego. Oświad
cza, że podejmie wszystkie r o z p o r z ą d z a l -  
ne środki, celem odparcia zamachu. Równo
cześnie prosi Naczelnika Państwa, aby po
został nadał na stanowisku.

graniczna iie.
Stan prac Mieszanej Komisji Granicznej.
W dniu 20 lipca h. r. stan prac Mieszanej K o

misji Granicznej na Wschodzie na całej lia jł gra- 
nicznej od Dżwiny do Diestru, wynoszącej 130# 
kim., przedstawiał się w sposób następujący:

ł) Zakończono ostatecznie prace — t  j. usta
lono politycznie, zasłupiono. pomierzono i przepro
wadzono zdjęcia aerofotogrametryezoe na 64 kłsn. 
północnego odcinka, Połocko-Wilejskiego.

2) Przygotowano do zdjęć aerofotogrametryc*- 
nych po ustaleniu polityczncm, zasłupiemu i prze
prowadzeniu pomiarów — 280 kim.

3) Ustalono politycznie 1,068 klm.
4) Pozostaje do ustalenia politycznego prze* 

M. K. Gr. — 76 kim.
5) Przeniesiono przez Rosyjsko-Ukraińsko- 

Białoruską delegację na drogę dyplomatyczną 160 
kim.

6) Zasłupiono — 602 kim.
7) Zasłupiono i pomierzono — 368 kim.
8) Pomiary w toku na 204 kim.
W ostatnich czasach wszędzie, gdzie dokony

wa się zasłupicma granicy, przesuwane są polskie 
i sowieckie posterunki do definitywnej lin ji gra
nicznej.

Ostateczne załatwienie i oddanie całej liajł 
granicznej między Rzeczypospolitą Polską a re
publikami sowieckiemi — Rosją. Białorusią i  U- 
krainą będzie dokonane na 1 listopada r. b. (PAT).

Kronika polityczna
REORGANIZACJA PLACÓWEK POLSKICH 

W R0?JI.
.W przyszłym tygodniu • udaje arię do Moskwy 

ąpecjekaa komisja M.reiistepjum Spraw Zagranicz
nych, która ma 'ptraGiprowadtalfi udiwatksną pnses 
•Radę mil listrów peoigiamizccjtę placówek poriskkh i 
dyplomatycznych i feonauiteriiych na terjttcrjnm ®o- i 
ąji sowieckiej.

RADA LIGI NARODÓW.
W dmirn 10 ib .  im. rozpoczęte się w Londynie 

sesja Rady iLgi Narodów. Wołów tego, że 
* porządku dta'amnego-spadły sprawy d^yczące bm- 
•pośrajnio PoMri, delegat rządu ipatókege, prof, 
Asbenaxy. i:ij« jest dbecny aa eerjl Iteąd polski 
reprezentuje poseł masz w  .Londynie, p. Wróblew
ski. ,

MINISTER!CM REFORM AGRARNYCH.
IPairę dni temu w legislatywie Rady Mónistirów 

rwspwfcrjwana była r.pr&wa jpraearómwwwca Głów. 
ttega Urzędu Zesfcskiego na Mtaurierjunt iRefown 
Agwawych (A. We).

SOWIETY UTRUDNIAJĄ OPCJE

Wedle strayraarych w* Wćtote w'iadiaarośea, op- 
«J« na meet Polski jest niezmiwnie ułrudlriiona ze 

i względy na szykany, jakie b u-.rewicy, od- 
; rzucając niemal wszystide przedstaw ame im do- 
j touatwoty. Duże łrasdocścl a&stręcza również spra- 
i w® 'wyjazdu db Pclsfci. Listy •repcfa^anłów ukfcdał 
; dotąd sowiecki' urząd ewakuacyjny, następnie listy 
! praedikkilano dclepr.cji (polskiej, która praeprow®- 
j dzała w mich odpomiedm’e  zmiajny. fW aajibljższyni 

czasie ma -być .przeprew^dzoiua zmróna w tej dzie
dzinie. I.iaty uk-adiać będa e  delegacja .pateks, zmaa. 
Oy zań przeprowadzać będzie urząd ewakuacyjny.

, =***
'Przybył do iWanwawyi charge d'affaires JtepUt- 

■tej Polskiej w Charkowie, j>. Leom Rerenscm.

s

Ks:ążki nadesłał)o.
..Gilgamesz". powieść starobabilońska. Józef 

Witt lin. Nakładom wydawnictwa „Monsslwat".

Fasciści w mieście włoskiem Cremona, 
postanowili zgładzić dwu deputowanych 
miejscowych — katolika Miglioli i socjali
stę Savidotti. Nie znaleźli ich w mieście, ile 
że deputowani bawili w Rzymie. Ograni- 
czvli się tedy do zniszczenia domu Miglioli, 
przyczem całe urządzenie wraz z kosztow
ną bibljoteką zostało wyrzucone na ulicę. 
Od podpalenia domów powstrzymała ban
dytów policja. Bibljoteką została na ulicy 
spalona. W Medj olanie fasciści z automobi
lu strzelali do grupy robotników, podejrze
wając, że są to komuniści, zabili jednego i 
dziecko jego, ranili drogiego — i uciekli. 
W Nowara komuniści zabili fascistę. W 
Giugliano pod Neapolem fas cista zabił ko
munistę. Z powodu tych wypadków doszło 
w parlamencie do kilka godzin trwających 
awantur. Socjaliści oświadczyli, że zrywają 
stosunki z rządem, który nic nie czyni aby 
uchronić ich od napadów i mordów i nie 
zjawili się na posiedzenie Izby. Facta, pre
zydent radv ministrów, oświadczył, że pa
cyfikacja kraju wymaga czasu i tyle.

Pod wpływem tych sromotnych wy
padków powstał w Rzymie tajny komitet o- 
brony robotniczej. I wnet sytuacja stała się 
poważna. W Turvnie, Cuneo i Alessandrji
wybuchł powszechny strajk protestacyjny. 
Socjaliści zloivji nagły wniosek, wzywa
jący do obrony żvcia obywateli, a jedno
cześnie wniosek potępiający rząd z powodu 
jego bezczynności. Wniosek ten został przy
jęty 288 głosami przeciwko 103. W toku 
dyskusji socjalista Turati powiedział, że 
rząd jest jeńcem fascistów. I głosowanie 
dzisiejsze powinno rozstrzygnąć czy Wło
chy bedą krajem cywilizowanym, czy też 
mają popaść w stan barbarzyństwa. Gabi
net Facta podał się do dymisji.

_  Z Nowego Jorku donoszą, że strajk koleja
rzy obiat dzisiaj już półtora railjona robotmkow. 
Nigdy jeszcze strajk kolejowy w Ameryce we li
czył tak wielkiej ilości uczestników. Woisko strze
że wszędzie linii kolejowych, a gdy rząd staM  
Tez as zawiadomił, że we będzie strzegł Hnn kole
jowej Missouri-Kanzas-Texas, minister wojny dar 
rozkaz armji federalnej, aby zastąpiła wo-ska sta
nu Texas. Cała armja Stanów Ztednoczonycb zo
stała zmobilizowana w ce k  obrony ^ p .la łu  :̂ e -  
ruchomionego w kole) ach żelaznych. Natety pa 
miętać, że koleje amerykańskie są 
snością prywatną. W Chicago powstały próby po
średniczenia pomiędzy sżrcpiami 
dna’; komitet strajkowy oświadczył, że me złoży 
broni, aż wszystkie żądania robotników kolejowych 
nic zostaną zaspokojone.

_  W Bawarii rząd broni republiki w ten spo
sób, że zamknął dwa dzienniki, które poddały ry 
tyce mowę fcr, Lerchenfelda.

_  Bułgaria wysłała delegację posiedzenie

SŁfsJbs:
granicach tych państw.

_  Anglia zgodziła sie na propozycję Francji, 
j .  ?_x0 aby komisja, mająca zbadaćzmierzającą do te g o ^ ^ y  rządu tureckieg0 w A- 

nato lfi°sk tedałr1 ię z przedstawicieli państw neu
tralnych.

_  S u c h o m l i n ,  znany esercn^dec. przebywający 
w Berlinie, przesłał na ręce Vanderveldea depeszę 
wvsłaną z Moskwy, a domagającą się interwencji 
M i ę d z y n a r o d ó w k i  w przedmiocie kary śmierci,
która ma z c0*ą pewnością grozić Gocowi i Don- 
cWip-nu W znanym procesje esc rów przed sadem 
bolszewickich katów

_  Do Petersburga przybył statek francuskiego 
Czerwonego Krzyża ..Kalifornja" wiozący lekar
stwa I zapasy dla głodnych w RosjL

—- W parlamencie włoskim zaczęła się na no
wo dyskusja nad parcelacją wielkich majątków 
ziemskich. Jak  dawno istnieje półwysep apeniń
ski, nie ustaje tam dyskusja na temat umniejszenia 
i kawałkowania latyfundjów. Już w czwartym 
wieku przed Ch. trybuni ludu Licimjusz Stolon i 
Lucjusz Sextus ograniczyli prywatną własność 
ziemską do 125 ha. Tyberjusz Grachus w r. 135 
przed naszą erą postawił na nowo tę kwestję. I 
dr 14 znowu wraca na porządek dzienny. Wszyst-
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kie partje o charakterze demokratycznym bronią 
reformy agrarnej. I tak partia katolicka," na której 
czele stoi ks. Stunizo (partito poęolare caiolico) 
kwestię reformy potnej wypisała" na czele progra
m s  Dyskusja jest bardzo gorąca nretyfko w par
lamencie, ale i  w prasie.

—Partia  socjalistyczna, francuska urządza w 
dalszym cśągn manifestacje o charakterze między
narodowym po różnych miastach F rancji Ostatnio 
w Ljerre prezreawiali w inuemti proietarjata an
gielskiego Tom Shaw, w imieniu Belgii de Bron- 
ckere, Mistral, Bartka, Moułet w imienia Francji. 
De Brouckere w racał z Niemiec; są dwa rodzaje

! Niemiec, Niemcy Htmlenbiirga i młoda, ntedoska- 
| nała republika niemiecka. Nie trzeba jej pozosta

wić niepeivnym jej losom. Tom Shaw mówił o dłu- 
I gach, o traktacie wersalskim i o  Rosji. Mówił, że 
i nie należy się mieszać do wewnętrznych spraw ro- 
; syjskich. Pomimo jego oświadczenia kilku koroo- 
; nistów awanturowało się na sak i zostało wyrzu- 
| canych. Miejscowe pisma socjalistyczne przypi- 
| sują tema międzynarodowemu mityngowi doniosłe 

znaczenie w życiu i rozwoju miejscowego ruchu 
; socjalistycznego. Na zjazd przybyli przedśtawicie- 
i le wszystkich okręgowych i powiatowych organi

zacji robotniczych, politycznych i narodowych.

TELEGRAMY.
K o n f e r e a c f a  w  H a d z e .

Zamknięcie obrad —  bez zerwania.
USTĘPSTWA LITWINOWA.

Haga, 19 lipca. (PAT). Na posiedzeniu 
'komisji ogólnej, Litwinow oświadczył, że 
zgodziłby się na ewentualne zaproponowa
nie swemu rządowi uznania długów wobec 
obywateli obcych i udzielenie realnej kom
pensaty za skonfiskowane majątki cudzo
ziemców bądź w formie koncesji, bądź w 
jakiejkolwiek innej, przyczem forma tej 
kompensaty mogłaby być Ustalona w roko
waniach pomiędzy rządem sowieckim a po
szczególnymi właścicielami. Rokowania te 
winny być zakończone najpóźniej w ciągu 
dwóch lat.

Z przemówienia Litwinowa wynika, ż.e 
delegacja rosyjska nie czyni już tych u- 
stępstw zależnemi od uprzedniego uzyska
nia kredytu.

Litwinow pi-oponował, by mu dano czas 
do skomunikowania się ze swoim rządem, 
a jednocześnie zapytał, czy inne delegacje 
gotowe są te same propozycje przedstawić 
swoim rządom.

Delegat angielski, zaznaczając, że de
klaracja Litwinowa stanowi ważny mo
ment w  pracach konferencji, prosił o spre
cyzowanie poczynionych deklaracji.

O NIEZRYWANJE KONFERENCJI*
Haga, 20 lipca., (PAT). Na wczorajszem po- 

potudniowem posiedzeniu komisji nierosyjskiej, 
delegaci Polski, Małej Ententy i państw Bałtyc
kich, o*ywtcm pragnieniem utrzymania. jedności 
wśród członków konferencji oraz wyszukania środ

ków, mogących zapewnić pozytywne rezultaty 
konferencji, przedstawili następującą propozycję:

Wniosek del. Polskiej, M. Enłenty i państw 
Bałtyckich.

,,W piśmie swem z d. 16 lipca. delega
cja rosyjska domagała się przesłuchania. 
Aby dać do poznania, że konferencja jest 
skłonna do wyszukania grunta dła porozu
mienia z delegacją rosyjską, wspomniane 
wyżej państwa pomimo szeregu zastrzeżeń 
co do kwestji procedury rokowań, w trosce 
o utrzymanie jedności w łonie konferencji,

tym celu, aby nie dopuścić do jakiegokol
wiek nowego nieporozumienia ’.
Zaproszenie del. rosyjskiej na ostatnie posiedzenie 

plenarne.
Propozycja ta  otrzymała powszechną aproba

tę. Delegat belgijski Caftier poddał krytyce uwagi, 
poczynione przez Litwinowa w jego ostatoiem pi
śmie i poparł propozycję Polski, Małej Entenity i  
państw bałtyckich. Delegaci Włoch, Anglji i F ran
cji również przyłączyli się do tych wniosków.

Sekretarjat konferencji upoważniony został 
do wystosowania do delegacji rosyjskiej pisma, 
donoszącego o decyzji komisji i zapraszającego do 
wzięcia udziału na plenamcm posiedzeniu komisji, 
które zostanie zwołane w możliwie najkrótszym 
czasie.

UCHWALA KOMISJI NIEROSYJSKIEJ.

Haga, 19 lipca. (PAT). Komisja nierosyjska 
na posiedzeniu plenarnem, odbytem dziś po połu
dniu, powzięła następującą uchwałę, zaproponowa
ną przez delegata włoskiego Avezzana w imieniu 
mocarstw Belgji, Hola.rj.dji, Polski, Małej Enteaty 
i  państw Bałtyckich:

„Komisja nierosyjska, zawieszając 
swoje prace w punktach, osiągniętych przy 
wymianie zdań w Hadze z komisją rosyj
ską, a które to punkty streszczone są w 
sprawozdaniach, przygotowanych i zatwier
dzonych przez 3 podkomisje, — z zadowo
leniem przyjmuje do wiadomości propozy
cję przedstawicielstwa rosyjskiego w spra
wie przedłożenia jego rządowi treści dekla
racji, odczytanej przez Litwinowa na posie
dzeniu plenarnem w dniu 19 lipca. Chociaż 
Komisja nierosyjska nie może znaleźć w 
deklaracji tej, jako takiej, podstaw porozu
mienia, to jednak stwierdza ona, iż linja 
postępowania, zakreślona w tej deklaracji, 
może przyczynić się do przywrócenia zau
fania, niezbędnego dla współpracy Europy 
w sprawie odbudowy Rosji, — o ile lmja ta 
przyjęta będzie przez rząd rosyjski i o ile 
ten postępować będzie lojalnie i zgodnie z 
tą linją. Jednocześnie komisja nierosyjska 
stwierdza, iż deklaracja powyższa może po-

która szczęśliwie dotrwała do dnia dzisiej- do wytworzenia atmosfery pomyśl-
szego, wysuwają propozycję przyjęcia proś
by delegacji rosyjskiej i zaproszenia jej raz 
jeszcze n a  posiedzenie plenarne. Wydaje 
nam się wszakże niezbędnem, aby delega
cja rosyjska udzieliła jasnych i ścisłych 
wyjaśnień w sprawie zasadniczych punk
tów, zawartych w sprawozdaniach, przyję
tych jednomyślnie w podkomisjach, a to w

nej dla późniejszych rokowań, któreby mo
gły być uważane za stosowne przez rządy, 
w komisji reprezentowane”.

Jutro odbędzie się posiedzenie końco
we konferencji.

— Delegacja francuska wczoraj rano opuściła 
H alę. (PAT).

Sprawa długów niemieckich.
0  SEKWESTR OPŁAT CELNYCH 

NIEMIECKICH.
Londyn, 20 lipca. (PAT). Havas. — 

Na zebraniu związku Izb Handlowych 
nrzewodniczący Izby handlowej w Shef
fieldzie Artur Balfour oświadczył: Gdyby 
Niemcy odmówiły zapłaty odszkodowań, 
wówczas należy wprowadzić ścisłą kontro
lę wywozu i przywozu, oraz nałożyć rodzaj 
sekwestm na opłaty celne. Oddawna już 
działamy ręka w rękę z Francją, obecnie 
system ten należy zastosować również w 
stosunku do sprawy odszkodowań.

SPRAWA MORATORJUM.
Paryż, 20 lipca. (PAT), (Havas). Ko

misja reparacyjna zaprzecza wiadomości, 
jakoby komisja reparacyjna miała za zgo
dą Francji udzielić Niemcom na przeciąg 
od trzech do 6 miesięcy moratorjum dla 
spłat w gotówce, ustalając jednocześnie o- 
strą kontrolę nad finansami niemieckiemi,

NIEMCY ZGADZAJĄ SIĘ NA KON
TROLĘ SPRZYMIERZONYCH.

Bordeaux, 20 lipca. (PAT) (Pol. ra- 
djo). — Według wiadomości z Berlina, mi
nister skarbu Rzeszy skłania się do przyję

cia żądań mocarstw sprzymierzonych w 
sprawie kontroli wydatków i wpływów, w 
sprawie długu płynnego, ucieczki kapita
łów, oraz ogłaszania statystyk. Jednocze
śnie minister ten miał oświadczyć, iż zarzą
dzenia, wymienione w memorandum mo
carstw sprzymierzonych, nie naruszają w 
niczem suwerenności niemieckiej, wobec 
czego rzącTRzeszy je przyjmuje.

ANGLJA A SPRAWA DŁUGÓW 
NIEMIECKICH.

Paryż, 18 lipca. (PAT). — „Journal” 
donosi z Londynu: Lakoniczna odpowiedź 
rządu francuskiego na zapytanie angiel
skie, tyczące się spotkania Lloyd George‘a 
i Poincarego, wywołała tam silne wrażenie. 
Rząd angielski jest zdania, że obecne poło
żenie finansowe jest tak poważne, że nie 
wolno tracić nawet tygodnia, o ile chce się 
uniknąć niebezpieczeństwa, jakie zagraża 
całej Europie. Jest on zdania, że najpierw 
należy wyszukać środki lecznicze, a póź
niej dopiero rozpocząć badania, kto choro
bę wywołał i kto za nią jest odpowiedzial
ny. Llovd George uważa, iż należy zająć się 
cery chlej sprawą konsolidacji i zmobilizo
wania długów niemieckich.

Przesilenie we Włoszech
UPADEK GABINETU FACT’Y.
Rzym , 19 lipca. (PAT). (Spóźniona). 

Izba po wysłuchaniu expose Facty w spra
wie politvki wewnętrznej wyraziła votum 
nieufności dla Facty 283 głosami ludow
ców, socjalistów i komunistów przeciwko 
103 głosem prawicy. Bezpośrednio po po
siedzeniu Facta złożył na ręce króla dymi
sję gabinetu.

KANDYDATURA ORLAND’A.
Rzym,  20 lipca, (PAT), Havas- — 

.Giornale d'Italia” podaje, iż kandydatem

na stanowisko prezesa gabinetu mógłby być 
Urlando, któryby posiadał poparcie ludow
ców w połączeniu z demokratami, a być 
może również zapewnioną współpracę pra
wicy liberalnej i nacjonalistów.

PART JA  LUDOWA W SPRAWIE 
NOWEGO RZĄDU.

Rzym, 20 lipca. (PAT). Havas. — 
Mniejszość, która głosowała w Izbie za vo
tum zaufania dla rządu, składa się z grupy 
Cjiclitti’ego, oraz deputowanych prawicy, z 
wyjątkiem niektórych faszystów. Prezy-

cijum partji ludowej powzięło uchwałę, w 
której wypowiada się przeciwko uczestni
czeniu skrajnej lewicy i prawicy w przy
szłym rządzie.

W OBRONIE PRZED AKCJĄ 
FASZYSTÓW.

Rzym,  20 lipca. (PAT). Wied. B, K. 
\V Mediolanie na znak sympatji dla straj
ku, proklamowanego w Piemoncie przeciw
ko gwałtom faszystów, ogłoszono strajk 
generalny. Dzienniki^medjolańskie ogłasza
ją oświadczenie związku faszystów, okre
ślając ten strajk jako prowokację. Dzien
niki donoszą, że faszyści w Medjolanie mo
bilizują się.

IfflW  3 m  Kii
Rzym, 20 lipca. (PAT). —  Prasa wło

ska żywo interesuje się przebiegiem kryzy
su polskiego. Dzisiejszy „Messagero”, cha
rakteryzując polski obóz demokratyczny, 
zaznacza, że dąży on do tolerancji mniej
szości narodowych, oraz do reform spo
łecznych i popiera w ten sposób politykę 
Naczelnika Państwa. Partje demokratycz
ne pisze „Messagero” —* są gwarancją 
pokojowych a nie imperialistycznych ten
dencji Polski, a zwycięstwo ich wzmocni
łoby niewątpliwie pokój na wschodzie Eu- 
ropy.

Z Sad) W M di
SPRAWA MNIEJSZOŚCI NIEMIEC

K IEJ W POLSCE.
Londyn, 20 lipca. (PAT). Reuter. — 

Polski minister pełnomocny odczytał przed 
Radą Ligi Narodów pismo, zawiadamiają
ce, że rząd polski wysłał szczegółowe spra
wozdanie, dotyczące mniejszości niemiec
kiej w Polsce. Rada Ligi Narodów posta
nowiła, że sekretarz generalny Ligi będzie 
kontynuował badanie tej sprawy w Gene
wie wraz z przedstawicielem Polski w celu 
przedstaw.erua ostatecznego sprawozdania 
na następną sesję Rady Ligi Narodów, ma
jącą się odbyć w Genewie.

H  filia a i i t M
0  WSPÓLNY FRONT SOCJALI

STYCZNY.
Amsterdam, 20 lipca. (PAT). — Dziś 

przed południem obradowała międzynaro
dowa konferencja, zwołana przez między
narodowe związki zawodowe, oraz kierow
ników związków zawodowych z Londynu i 
drugiej międzynarodówki. Celem, obrad by
ło ewentualne utworzenie wspólnego fron
tu socjalistycznego w sprawach, dotyczą
cych republiki niemieckiej i poparcie ro
botników niemieckich, jako protest prze
ciwko reakcji. Obradowano także nad prą
dami monarchistycznemi w Niemczech.

Sinik lolEiawy w Si. l n i m m
ODEZWA KOMITETU WYK. ZW. ZAW.

Londyn, 20 lipca. (PAT). (Reuter). Z 
Nowego Jorku donoszą, że członkowie ko- 
mitetu wykonawczego związku robotników 
z prezydentem Gompersem na czele wydali 
do wszystkich organizacji robotniczych w 
Stanach Zjednoczonych odezwę, nawołują
cą do popierania kolejarzy oraz do nieobej- 
mowania robót, które poprzednio były wy
konywane przez robotników, obecnie straj
kujących.

» R it t
Bordeaux, 20 lipca. (PAT). (Pol. ra- 

djo). — Dzienniki londyńskie donoszą, iż 
rząd angielski podpisał umowę z rządami 
republik zakaukaskich, a w szczególności z 
rządem Azerbejdżanu w sprawie eksploata
cji terenów naftowych.

E f t  B H t t v i i i i )  R a fa a s ’a.
— Policja państwowa przedsięwzięła, dokła

dną rewizję w zaniku Saaleck i stwierdziła, że 
Koem. jeden z dwa morderców Ratbenau'a, nie 
zastrzelił się sam, lecz został trafiony knią w gło
wę p rzez  urzędnika policji. Jest prawdopodobne, 
że drugi morderca Fischer, widząc śmierć Kocr* 
na, odebrał sobie życie,

— Gen. Lttdendorff na zapytanie koresponden
ta  „Daily Express o powodach zamordowania Ra- 
thenaua, oświadczył, że zdaniem jego, mer-oer 
stwo to nastąpiło z imcjaiywy bolszewickiej.

— Prezydenci regencji w miejscowościach 
M erseburg , Koblencji, Akwizgranie, Monastyrze, 
H d d esh e im ie  i Aunch zostali z ogólnych względów 
politycznych przeniesieni w stan spoczynku.

iilo ileioiiia
Ryga, 20 lipca. (PAT). — Wczoraj 

•wieczorem został zlikwidowany kryzys ga
binetu łotewskiego. Do ponownego gabine
tu Meierowicza, zamiast przewidywanego 
Krajschmana, wszedł na stanowisko mini
stra rolnictwa po Samuelsie kandydat stron
nictwa ludowego Kalnisch, Wiceminister 
Tindisch pozostał na stanowisku. Prezy
dent Mejerowicz, przemawiając w konsty
tuancie, oświadczył dosłownie, że polityka 
agrarna Łotwy pozostanie zgodną z literą i 
duchem prawa. Wczoraj konstytuanta 
przyjęła konkordat z Watykanem.

Powstanie i i l a f i f o
Leaheld, 20 lipca. (PAT). (Pol. Radio). 

Sprawozdanie urzędowe, ogłoszone w Du
blinie przez rząd irlandzki nadmienia, że 
powstańcy czynią zabiegi o pokój na pod
stawie kompromisu. Sprawozdanie to do
daje, iż podobny pokój kompromisowy oka
załby się za kosztowny dla państwa ir
landzkiego, którego dobrobyt i przyszły 
rozwój zależą od ostatecznego stłumienia 
powstania.

isiii ptWMit
BUŁGARJA NIE POPIERA KOM1TA- 

DŻĆW,
Sof ja, 20 lipca. (PAT). (Bułg. Ag. 

Teł), Bułgarska Agencja Telegraficzna u- 
poważniona jest do kategorycznego zaprze
czenia informacjom dziennika ateńskiego 
„Katliimerini", jakoby władze bułgarskie 
popierały akcję formowania band komita- 
dżów, oraz jakoby w Fiłipopolu odbyło się 
spotkanie delegatów bułgarskich i tureckich 
w celu omówienia sprawy uformowania od
działów bnłgarsko-kemalistycznych, które 
miałyby operować w Tracji,

Bułgarska A jenqa Telegraf, stwier
dza, iż informacje te są wyssane z palca i 
mają na celu zdyskredytowanie Bułgarji w 
opinji Europy.

— Demonstracja robotników przed parlamen
tem wiedeńskim z powodu drożyzny, skończyła się 
spokojnie na skutek przemówień mężów zaufania 
partji socjal-demokratycznych.

— Senat właski przyjął onegdaj projekt usta
wy w kjwestji kredytu dla A ustrji 92 głosami prze
ciwko 64. : %

— Przez terytorjum litewskie przejechał silnie 
konwojowany eszelon komunistów, których z róż
nych państw europejskich przymusowo wysłano 
do Rosji.

— Zblokowane obecnie obie frakcje socjali
stów niemieckich wysłały wspólną depeszę do rzą
du sowietów, protestującą przeciwko wyrokom 
śmierci w procesach politycznych.

— Biskup prawosławny w Irkucku Anatol zo
stał skazany przez trybunał sowiecki na karą 
śmierci za stosunki z przeciwnikami sowietów.

— „Chicago Tribune" donosi z Pekinu, że ga
binet chiński podał się do dymisji.

List) d9 Retósji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W ostatnim numerze „Robotnika" zo
stała zamieszczona pogłoska, jakobym o- 
trzymał bufet na stacji Siedlce. Oświad
czam, że nigdy nie robiłem starań o jaki
kolwiek bufet, oraz. że M. K. Ż, żadnego 
bufetu mi nie wydzierżawiało.

Łączę wyrazy szacunku
Ks. Z. Kaczyński, poseł na Sejm.

***
Okazuje się, że w Kście, zamieszczo

nym wczoraj w tej sprawie w „Robotedot" 
zaszła pomyłka: tnifeł na stacji Siedlca
został wydzierżawiony nie posłowi ks. Ka
czyńskiemu, lecz jego ojcu, bogaczowi, k tó 
ry jest podobno właścicielem aż 2 restau
racji w Warszawie. Opinja publiczna 
twierdzi, iż p. Kaczyńskiemu wydzierża
wiono bufet w Siedlcach dzięki wpłyrwwa 
i stosunkom jego syna.

W związku z tern otrzymujemy list od 
jednego ze zdemobilizowanych oficerSw. 

który słusznie zapytuje, czemu bufet w 
Siedlcach nie został wydzierżawiony znaj
dującym się w potrzebie inwalidom, lub 
wogóle zdemobilizowatrym wojskowym, 
którzy złożyli oferty, lecz bogaczowi, dla
tego, iż ten posiada protekcję?

Głosy czytelników.
Jaśnie. wielmożni panowie:

Wesołe stosunki panują w naszej „Resursie 
Kupieckiej T Kelnerów (są to  przeważnie starsi lu
dzie) poubierano w liberję, wygolono i zamazano 
do tego, by tytułowali wszystkich gości „jaśnie 
wielmożnymi panami". W zamian za to „jaśnie 
wielmożni" zwracając się A* kelnerów, mówiąc 
„ty’-

Ale do najmilszych typów w „Resursie" nale
ży p. Witold Trepka, obszarnik z Kaliskiego i  go
rący działacz narodowej demagogii. Niedawno 
byłem świadkiem następującego zajścia. Do pana 
Trepki przynosi kelner rachunek zatytułowany: 
„dła pana Trepki". Obszarnik zrywa i  pod
chodząc do bufetu krzyczy (dosłowniej: „Po raz 
pierwszy i ostatni ostrzegam, że do mnie pisze się 
dla jaśnie wielmożnego pana, bo ja  jestem pa* 
Trepka, obywatel".

Może przyszli wyborcy z Kaliskiego wspomną 
kiedyś o demokratyzmie narodowym p. Trepld!

S.

200 m. miesięcznej zapomogi na dziecko robotnika!

Niniejszem proszę o łaskawe poruszenie sprawy 
wydawania zapomóg na dzieci robotników, pracu
jących w wojskowych zakładach przemysłowych, i



Mr. 196 . R O B O T N I  K", p iątek , 21 Iipca 1922 r.

Zapomoga ta dotychczas nie ulegli żadnej zmianie, 
P°nutno wzrastającej z każdym dniem drożyzny i 

obecnym czasie wynosi raptem 200 mk. mie
sięcznie na dziecko. Co można dzisiaj kupić za 
200 mk,?

Przy podwyższeniu plac z powodu drożyzny 
należałoby również pomyśleć o powiększeniu lej 
zapomogi dla dzieci. t 2. K.

O zwrot domu.

W roku 1914 zostałem ewakuowany do Rosji 
1 zostawiłem w Skierniewicach dom wraz z 1 mor- 
fiS gruntu (ogród owocowy i warzywny) i całą go
spodarkę przy ulicy Czystej Nr, 2,

Przez cza* przymusowego pobytu w Rosji p i
sałem parę razy do znajomych do Skierniewic i z 
‘’trzymanej odpowiedzi przez Czerwony Krzyż w 
r' 1917 wiedziałem, iż w Skierniewicach wiedzą » 
lern, że żyję. W r. 1921 przesłałem  list z wiado- 
1,1 ością, że w raciłn  do kraju.

Wkrótce potem przyjechałem i od tej chwili 
żaajduję się w a z  z rodziną, składającą się z 5 
“rób, na bruku, bez żadnych środków do życia,

Z ramienia sądowych władz okupacyjnych ku
ratelę nad domem moim sprawował od r, 1914 o- 
hroóca miejscowego sądu pokoju w Skierniewicach, 
a(tw. Kłosowicz. W roku 1921 adw, Kłosowicz 
zrzek} się kurateli, wobec czego Łowicki Sąd Okrę
gowy oddał dom pod kuratelę adw. Leopoldowi 
wertheimowi.

W kwietniu 1921 r, adw. Wertheim oddał dom 
‘ ogrodem owocowym i warzywnym i całą gospo
d a r k ę  niejakiemu Wł. Kraczkiewiczowl w 6 letnią 
dzierżawę za... reperację 4 pokoi z kuchnią, za 
którą to reperację tenże Kraczkiewicz obliczył 48 
tysięcy marek. Aby więc nie zapłacić 48 tysięcy 
'Barek, adw, Wertheim bezprawnie oddał na 6 lat 
w dzierżawę cały majątek, chociaż było powszech
ni* wiadomo, iż mam wkrótce przyjechać.

Gdy po powrocie, w sierpniu, zwróciłem się do 
s4du pokoju w Skierniewicach O eksmisję Kracz- 
kiewieza z mego domu, sąd unieważnił sprawę z 
Powodu braku świadków (brat mój umarł przed 
"toim przyjazdem, a o postronnych świadków tru
dno było po tylu latach nieobecności w kraju),

W da. 6 grudnia odihyła eię sprawa w Sądzie 
Okręgowym w Łowiczu. Sąd postanowił, aby Fra
nkiewicz sprawę załatwił polubownie l oddał ml 
Połowę posiadłości, na zasadzie Dekretu Naczelni
ka Państwa o zwrocie majątków, ale Kraczkiewicz 
ani słyszeć o tern nie chce: żąda, prócz 48 tys. za 
reE*erację, 300 tys. mk. odszkodowania, a pienię- 

tych nie mam i zapłacić mu nie jestem w sta-
nie.

Obecnie zwróciłem się do Sądu Okręgowego w 
warszawie, który polecił mi przedstawić odpisy 
dokumentów.

Sprawa wlecze się bez końca. Tymczasem 
" tnu»zony jestem żyć o żebranym chleble, bo jestem 
sł»ry i nie mam możności zarobić na życie,

Bolesław Mimtwlcz.

świstku endeckim „Dzienniku Wileńskim", do in
nych zaś pism miejscowych, n. p, do „Gazety Kra
jowej" odezwy nie podał.

A le  to znana rzecz, że „ D z ie n n ik  W ile ń s k i"  
jest organem Rady miejskiej, a Rada miejska or
ganem „Dziennika Wileńskiego".

Robociarz Wilnianin.

Z p row in cji
W i l n o ,

(Korespondencja własna).
Rada Miejska a urystąpy p. Chamca.

gościnnych występach w Wilnie „profeso
ra Chamca, które przy gorącem poparciu panów 

iac*6w i Innych z „Rozwoju", „Ligi Robotni- 
p ej“. „Dziennika Wileńskiego" 1 iezuitów od św. 

az*miei*aa wywołały. jak wiadomo, w Wilmc 
rozruchy. Radni socjaliści: towarzysze

,&d*od i żyłowski, na posiedzeniu Rady miej.
■ lei w dn. 6 lipca zgłosili wniosek nagły, nawo,4 - 
£  Radę do wydania odezwy, prtępiającej spraw- 

i uczestników rozruchów w dniu 2 lipca i O.’* 
dującej ludność do spokoju.

Przeciw temu wnioskowi, nie dając głosu to- 
v4rzyszowi Godwodowi nawet dla uzasadnieni#, 

Wystąpił sam p. prezydent Bańkowski, endek, u- 
Whiając.te Uka odezwa „bardziej ludność pod
nieci . (!) Zgodnie wtórował p Bańkowskiemu 
’zdny Fedorowicz, dyrektor g.nuiazjum i chadek, 
-awiając wmose* o przejście nad tem do porząd- 
** dziennego.

. Wniosek ten uzyskał 11  fiłoaów za 1 15 prze. 
?l*• Paru mądrzejszych radnych z ze*połu erde c  
^-chadeckiego głosowało również przeciw wnio-
j "4 p. Fedorowicza, rozumiejąc, i i  przej ,(.ie

0  Porządku dziennego nad wnioskiem tow. God- 
równałoby się stwierdzeniu, i i  Rada ai#J_ 

Przyjmuje bez protestu wszystko, co się działo 
- * *  Upca.
_  Po obaleniu przez większość Rady wniosku p. 
1 cd«*owiM zabrał głos radny Studfticki (zre- 
SZtą z przekonań reakcjonista), zaczynając prze. 
’nowl*t»ie od słowa: „Byłoby dowodom niepoczy. 
‘^ności Rady miejskiej, gdyby takowa nie uchwa- 

wydania odezwy.." aż tu p. Bańkowski bez ia . 
, * Przyczyny odbiera mówcy glos. Powstał

!v fc**ny hałas, zespół endecko-chadecki sunął z 
Ŝciami do p. Studnickicgo, który opuścił salę. 

4 - P» bardzo długiej dyskusji zgodzono się do- 
2 tem. iż odezwę wydąć należy. Za to odezwę

nif?k^ ć  Rady zredagowała W ten sposób, te w
m 2  R*ia miejska wyraża tylko ubolewanie z po- 
i 7  Iaiść niedzielnych, a o potępieniu sprawców 

Ci estp'ików niema ani słowa, 
u * N p ozycj*  radnych socjalistów i żydów, aby 
pltt.ei<,C2ono w odcgwie słowa, wyrażające po tę- 
we *e, P°d adresem ludzi, którzy wywoła i 'rwa 
hałąa,ścia 1 tych, którzy w nich brali udział, spot- 

* gwałtownym sprzeciwem większości ra- 
_ 1 została odrzucona, 

to. jak wileńska Rada miejska odnosi się do^ysti;tPieĄ p. Chamca!
^dezwę magistrat wileński umieścił tylko w

Each rshlniczjj.
'i i p  partii.

1>2&$ o gcr&z. 8-cj po poi w lokalu Z. 
I*. P. S. odbętlińic się wspólne posiedzenie 
C. K. W. i Z . P. P. S.

Porządek te'crany: Sytuacja politycz
na.
PODATEK N A  FUNDUSZ WYBORCZY.

Konferencja Między dzielnicowa PPS. 
z dn. 4 lipca r, b, uchwaliła nałożyć na 
wszystkich członków Warszawskiej org. 
PPS. podatek w wysokości mk. 1000 jako 
podatek wyborczy. Suma ta winna być 
wpłacona do kasy O. K. R. w ciągu lipca. 
Każdy towarzysz wpłaci w swojej dzielni
cy i wzamian otrzyma pokwitowanie z pod
pisem i pieczątką: „Na warszawski fundusz 
wyborczy PPS,“ Pokwitowanie to należy  
wkleić do legitymacji partyjnej. Towarzy
sze, mieszkający w śródmieściu, mogą 
wpłacać bezpośrednio w Sekretarjacie O. 
K, R. tow. Wysiadecktej od godz. 9— 1 i 
od 5—7 (Al. Jerozolimskie 6). W zywamy 
wszystkich towarzyszy do jak najpilniej
szego wykonania powyższej uchwały. 

Warszawski Okr. Kom. Rob. PPS.
Dziuiika Śródmiejska. w  piątek, d, 21 :b. t a  

o gK*to 7 w  tokaki dzrKsłmlcy, Aleje Jemsolmaskiie 0, 
odbędsc ®ę posiedzeń i© ifcoBiiteta.

D ste ln io *  p o w id ło . W  p  ą i« k , d . 21 b .  «n. e  g .
7 w iakabj daStoWey, Solec 68, odlbędsoi© s ię  cgótae 
z e ta m i©  czfareków dzielnicy,

P i te ju ic *  Och«t&. iW p ię te k ,  d. 21 b . j» .  o  g . 7
w  łedsafaj daieltiicy, G ró je c k a  4 5  m . 3 6 , o d b ę d z ie
arę posi-edzeniię k iM ite h i ,

Diiojniea Jexwl'nrska. W d. 21 ‘b. m.
a g. 7 w fcilaalsi dzieMcy^ ChSioidiaa 41, ©dbędziie się 
pogttestaeiaie 'komiiJtetu

M  friiisi?.'
B*csn-'^e, kape!n,;*nioy? Zjw. Zaw, Kmpetez- 

ników zawkd'amuila swych rztiomków, aż w dodiu 23 
b m. o goda. ,10 nsroo odbęiMa się aabm’-ie za 
lowiairtal drugi 1932 r, UpaiastM się o -liozine i  p̂unik- 
bu«tafe przybycie.

Y/śród prae»rvmrVów branży o te p o d y o ą jm i-
tranfi,portowej \y  doaihi 19 b. mi odbyHą się w kiika- 
Lu Związku Zawodcwsgo iPracov.Hr'kciw Ibi'dlo- 
wyefa i Biairowycii (Zieinia 2 5 ) fcorferenicjjia deiSegia- 
tów toiiuir ekspofiycyj' :a4raaisportóiwytih z udaiaScim 
piaedsiawiiciaiii prarnwuiiii-ów kiitow stu  biosr. Po 
o.miówieai-iu oięiikikigo jx^caania efcoinodn'i«a"ego 
prr.ctowiriików tej ibnainży, Kwutapeaeja 'jedmiogjfioórie 
ucbwidiki p ray sć^ K ń  w na^biliSsEynn c z a s ie  do aikoja
0 pod wyżkę plac. W tywi ceJ» Kmforóicja (polecała 
K u o łilte tew i se k c jż  M sspedycyjno-Tranigpcrtoiw -eŚ 
jaey Związku Praci RaBidł. śi Risar. zwołande tm  4  
24 b. m. watimego 7pKTim.;«iz,ewiiai pnaccftvnalków biiur 
tte p e d y c y ja o -tra a ja p c rto w y -ic h .

PcKBtem K u  t e t m e j s  u c b w sU fc  p ro te e l  p r a a -  
oiiWŚCo poatepowanóu gi!uipki noabtjaieay z  t. zw. Cen. 
traUfiiego *Zwfezfcu pracotenlfeów h p in d to try a h  (INo- 
wot’ipia 38) k:ó:7,y, oaJwidtoiWDi'iej dHą etki zaniia u- 
shugjL' pracodawcom), aiatoją wpjowaiMló rąflpięi i  
djeffiajiganiaaioję w  so a r  e g ;  ipracO Tinirae. K cnlerem icja 
wczwfiła ęgót pracowników olisipfidycyjnio-trainspor- 
tow ych do Liapiętnowania dftatpukcyjioeij roboiy roz- 
bijaozy a Nawottpok 88.

Płace prap-iwnikfr*. p«ństwwwych. W
'Wezoróiszym prezydjmt Komisji iporomiimrie^wwcoej 
12 związków saw udowych praioowniilków .państwio- 
w ydh (pip. Raaibe » . i MaHeradoiwicz W.) p trzo d ste - 
wito p. a&iMrcwi © p iw  Wpwnytranydi. Kwmped- 
s&śemn, # ^  p. Mimistmwi Skar
bu. JastraęMpwiWł. ’BajafctualipX'jsze postute-ty p r a -  
co-wiiriiirów paiH iw ctw y d i. Delegacja potAyte sacaa- 
gólry 'ffiuciusli na kuniecBność wylpbicanila jpf,ze»© w 
Kpęm dodai'ku jedBOjraziowiegoi <łro,żyźnd,9inego wisar- 
stikim praoow airkom  pań^wouwm, oTiaaowyan i 
ływ* i mśm':en:a paóów dróżyżnilejn-yeh. P. Min. Ka- 
mieński j p, iMip, Jfii^trzębsikt przyjęli; deleo.arię i 
przyobiecali przedłożyć postulały o® SRadai© Mini
strów, <f. 21 lipca.

Rokowania w przemyśle włókienniczym .
W - lo k a lu  z w ią z k u  p rz e m y s ło w c ó w  w łó k ie n n i

c zy ch  w  f^ o d z i o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  m ię d z y  p rz e 
m y sło w c a m i a  d e le g a ta m i z w ią z k u  zaw o d o w e g o  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  w łó k ic n ic z e g o  w  sp ra w ie  
p o d p is a n ia  u m o w y  głów nej', z a w ie r a ją c e j  sz e re g  
p u n k tó w , m a ją c y c h  u n o rm o w a ć  s to s u n e k  p rz e d s ię 
b io rc ó w  d o  ro b o tn ik ó w .

G łó w n y m  te m a te m  d y sk u s ji  b y ła  s p r a w a  u s ta 
le n ia  sp o so b ó w  w y n a g ra d z a n ia  p r a c y  a k o rd o w e j,
1 z a g w a ra n to w a n ia  ro b o tn ik o m  a k o rd o w y m  m in i
m um  e g z y s te n c ji .

D y s k u to w a n o  ró w n ię ż  n a d  k w e s t  j ą  n a k ła d a 
n ia  p rz e z  p rz e m y s ło w c ó w  k a r  n a  ro b o tn ik ó w , n ie  
p rz e s tr z e g a ją c y c h  re g u la m in ó w  fa b ry c z n y c h . D e
le g a c i ro b o tn ik ó w  n ie  zg o d z ili  s ię  n a  te n  p u n k t 
o ś w ia d c z a ją c , #,e  w  sp ra w a c h  ty c h  je s t  je d y n ie  
k o m p e te n tn y  in s p e k to r  p ra c y .

P o n ie w a ż  w  ż a d n y m  p u n k c ie  m e  d o sz ło  d o  po 
ro z u m ie n ia  s p ra w a  © o d p isan ia  u m o w y  g łó w n e j zo 
s t a ła  o d ło ż o n a . (A . W .),

Rozmaitości.
Demokratyzacja szlaki.

Muzea sztuki i kultury w Paryżu, wychodząc 
z założenia, że demokracja obowiązana jest udo
stępnić kulturę najszerszym masom społecznym, 
były wolne od opłat. To też tłumy odwiedzały je 
nietylko cudzoziemców, ais i Paryżan. Deficyt 
budżetowy, zmuszający państwo do szukania źró
deł dochodu — nie oszczędził i muzeów. Od 18 
lipca b. r. na mocy ustawy muzeum pobierają 50 
centów albo 1 franka za wejście (w zależności od 
bogactwa zbiorów). Jest to zjawisko bardzo cha
rakterystyczne, świadczące nieskończenie dobrze 
o pomysłowości finansowej kraju. Dochód muzea 
dać mogą mały, który nie zaważy na budżecie, 
wynoszącym cztery i pół miljarda franków, a za
sadzie demokratyzacji sztuki i kultury — stała się 
wielka krzywda.

Najbardziej czytana książka.
Księgarze dokonali niedawno statystyki naj

bardziej sprzedawanych we Francji książek. Sta
tystyka ujawniła już przed wojną, że najbardziej 
czytanym (czyli kupowanym) autorem był E- Zola. 
dziś zaś miejsce Zoli zajął Edmund Rostand. Je
go „Cyrano de Bergerac" (polski przekład Konop
nickiej) sprzedany został dotychczas w ilości
538.000 egz., zaś dramt „Orlę" (wprowadzony na 
scenę przez Sarę Bernhardt) —■ dosięgną! cyfry
406.000 egz. Statystyka ta )est bardzo pouczającą: 
Francuzi nie czytują tedy najwięcej „Sennika E- 
gipskiego", a raczej wiersze o zabarwianiu roman
tyczne® ?

Ceny w Austrji.
Towarzystwo wagonów restauracyjnych ozna

czyło ceny na przestrzeni Austrji jąk następuje: 
śniadanie 2200 koron, obiad i kolacja po 10,000 k.

Są to doskonałe

p a p i e r o s y
palcie i oceńciel 

„BIS“ sprzedaje się wszędzie po

M k. 12  z a  s z tu k ę

fatryia WyrsSSw Ijteiisytl

im(Kposjam:,
Ńół®>vaHia gicMy warszawskiej.

DoSairy Sitam. Zjem.. 5890 — 5980 — 5920.
Fr-mki irsaouMkte 49750 —  405,
Mańki nieuiiertaie .11,65.
BeiŁgju 470 —  471.
Louiyu 26250 -  26500 — *26350.
Prog-li 134 — 133.75 — 184.
Wiedeń 15 BO — 17-75. 

Wwóz i wywóz Polski w pierwszym kwartale
r. b. Wed ug danych sporządzoayih przez G ówny 
Urząd Statystyczny, Ddkjka sprwvadada z z-grani
cy iw stynaniu ir. b. 886 tys. fan 0 wartości 26.850 
miii cmOc. pa*l., w talym 310 tys. tan o wartości 
23,119 mil. imk. poi., w marcu 4f27 tys. tan o wair- 
tróea. 35,505 .mul. imk. poi.

IW tynn czasie wywiozła Pteteika -zagranicę w 
Stycaudu 2il4 Ijaitcy iton o wwtuśoi 9,091 rnill. nrk. 
pól., w- Itotym 139 ty sięcy -tem o wańoacii 9,821 miii. 
mk- poi., w m am i 2i97 tysięcy tan, o wartości 17,919 
miii. ink. pcd.

iptowytee ftcfflby w lutym i maircai nii© c.boiimudą 
obrotów Polski, dolcuDywai.-ych przez Gdańik.

SirMl Kipoi HM A
Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229-70.

N O W O Ś Ć !
Czapiński K  Czy socjaliści mogą walczyć ra

zem z komunistami? Kwestja Międzynarodówki i 
„jednego frontu" proletarjatu. Str. 48 8-ka mała, 
Mk, 200.

Nowości ostatniego tygodnia.

Borowski Wlad. Zasady prawa karnego, T. I, 
część ogólna. Str. 408. S-ka. Mk. 3120.

Keller mann B. Yester i Li (z dziejów tęsknoty) 
powieść, przełożył Henryk Salz. Str. 176, 8-ka.
Mk. 720.

Konopnicka M. Wybór poezji, wyd. piąte. 
Str. 430. 16-ka. Mk. 1440.

Krzywy Ant. Wiatrak, powieść współczesna. 
Str. 176. 8-ka. Mk. 720.

lo t t  P. Romans spahisa, powieść, przeł. K. 
Bukowski. Str. 201. 8-ka. Mk. 1680.

Afichaells K. R adosna szkoła, tłum. A. Kalla*. 
Str. 176. 8-ka. Mk. 840.

Sacher-Masoch L. Demoniczne kobiety. Wyd. 
trzecie. Str. 110. 8-ka. Mk. 600.

Skwarczyński Wlad. Podręcznik budowlany 
wraz z analizą cen. Wyd. drugie. Str. 160. 8-ka. 
Mk. 2400.

Tagore Rabindranath. Rozbicie, powieść, prze
łożył Jerzy Bandrowski. Str. 380. 8-ka Mk. 2330.

K ronika.
W sprawie ubogich kuracjuszy ip P  tskti,

Zw. Pol. Posłów Socjalistycznych otrzymał 
następującą depeszę, datowaną z  Buska: Dyrekcja 
państwowego zakładu kąpielowego w Busku za
przestała wydawania biletów ulgowych ubogim ku
racjuszom. Prosimy o interwencję w Minisierjum 
Zdrowia, by kuracjusze, leczący się dzięki ofiar
ności publicznej, nie zostali pozbawieni dobro
dziejstwa leczenia.

STAN POGODY 
(■według damyidh Państw. Instytutu Mefteorołcg.).

Temperatura najwyższa wynosiła "wczoraj *  
Warszawie 20°, nałjr.iisza 12*; w Zakopanem naj
wyższą 13, najniższa 7.

Prawdopodobny pcaeb eg pogody w  dnia <fci 
sżejazym: Potepeaenie się stenu pogody, ciepłej
wiatry Lctkalne

Cenniki sklepowe. Minister spraw wewnętra
riyćh wydol aią podstiwró ustowy z d. 3 lipca lSOfc 
r. o  zTOksamsiu Kdiwy wojennej trozpurziądzi&ałe, w 
myśł którego wkściaede sibliepów, imagpsyr.ów, r»  
sśauracgi. cukierni, toawi'arra a wcigóla wwelkśdb 
pnzieidfcięb*sreuw handlowych, imajęicycih na cóhi 
apraedaż ortyfcułów ewdEiannego użytku, obcwiąasa- 
inii są w ywśasaać wr pcmiteaacaeaMaeh. tydh 'psz'eidsii?. 
■bioratw eeraróki, aja wasaki* praeBnt-itzoae na 
sprzadm tawttjy d prae»Itmkży uż^tlcu powszediite- 
go oraz wvfid'MarLkw peny tbeercśrediuaio na odaraś- 
tuyicih praedimrótaclh.. Oessnókri w-uaay być wywiłesaam* 
m  'widoca em i  oostwocmi dłą nabj^wcy iTiejam. 
Zalkaaaine jest poUi^rtniie aa artykuły cen w.-yżrizych 
od iwwteazauyuh w eefnaoKwh. Ki® wolno edenowi^ 
spraediaży Hrtyvkw.ow, wyimiiendoinyicili w* canciifcu. 
żądamue kupującymi omszą być wydiawaiDe rachun
ki za sipraedEE© ’towary, Wrani urihyte.iia się  od 
zai-ządaesi, zawartych w rozjKiiraęcteaiiu'. będą fc; ma
ni wesatesm do 6 'iróeaięcy i  grzywną do ąvy:scflc:6oi 
1 iwłjotfm rnwołt łub jedną z tydh tor. Roapcrzą- 
dasuite wcerto w* życie z <«n. 15 Kip-eai :r. i>,

J«łaoeaeśttia afctacoly owco pepiraadcdo rozpo- 
■raąidfeenii®, wyidiaD® w sprawńe prtzyanuaowiegcy uwi- 
dtacza'iama cen.

Tytoni* fajkowi*. Pod-too- Amerytkańslki Komite* 
Pomocy Dzieciom praydzioia dla pracowników « . 
rzędów i instyfcuiBji ca«a dla Keeperaityiw amery- 
kańakte fytarfe fajtow© w worecatoKh. Oenia tyto
niu za wweessek 40 — 50 gr. mk. 850, 25 @r. — 
mk. 175.

Z r̂ apot.i-złbow®!:' i«mi zgłaszać eię nateży db 
Wydziału Dochodów Nrólalyi-h, Jasna Nr. U , w  ©o. 
dzimiBidi od 10 — S po poL

(ąj Biedą urzędnicza. Urzędmiicy pańs‘twtevń,
przygnieceai, wnziwyklą dróżyzną, która uiio bacząc 
na zapoiwiiaiflsjąioe się  uroda;.je, powiięksBn edę a 
da:eim każdym, wycssempalL jiuż swe eaedby ipueaięh 
żoe i nóe posiadają środków -dio nowej pensji, ł. j. 
do 1 sierpnia. Wskutek tego cpegdaj oeróiw dęto- 
gacja Kouniaji jjMędzyziwiiiąakowej umzędlniików' pań- 
stwowycih wraiz z deilegatomi Związku pracowni
ków poczty i  teśagrafu udai'a się do imtakJtra skam- 
bu, p. Jastrzębski ego, z ipmróbą o ■wyajjacaeoóe do- 
diaśiku aiadaw ycaajiw-go w wysokości 40 proc. pesifijji 
ąby módz utrzymać aię do końca miesiąca, P. mi- 
nasler aa względni na swo niepewnie stanawiskio, 
niie mógł dale delegacy; atanowsaej odpawwdisi, cho
ciaż .w zasad®® w.aal itmagiczue ipnleżemie uraedaii. 
lojw ipsńrtwewydt. P. Jastrzębski obiecał spnwwę 
tę poruszyć n» cajbMżiaaem posiiectaeuiu Rady Mi- 
Ei:strów. J«k dowiadu j orny aię, delegacja imięday- 
związko-wa prośbę swą ma .powedstawić równień 
paieaeeiawTi ministrów, p. Śliwińskiemu.

(a) Tartak miejski. Ekspto&taeją rtóegękręgd 
tertałmi i  fabryki betonu praetoasał Magistrat wy- 
dnaiowi zacipalrywania ze wezysktemii asoniiejąice- 
m4 taau uiaądaeotifumii i iniwenitai-vjem.. Ekapilwafroj* 
pTOwadteaaa bę.dzjio przed'ew^zyslkienn na potrzeby 
tniojskio, celom dcstemse.ida Bwiaszraa kostki 
diraowncj 4 płyt atetanowyrfa.

(rai). Podatek szkolny. Wcaoraij rano aa romracti 
domów i  na słupach og'usacsntawych awcłepiono ob- 
wtesacaeade o ąpeegcilnym podatku sakoJrym od 
niiieafflkańoów im. iWaraaaw'y, celem Basuleniiią fum- 
dsuazów njr natóady, ziwiąeaue z realizacją pcroKzecb- 
nego TLaucaamia w Wairsziawne.

Rarty pobytu. W związku a wiaidoimoćoią, ja
ka ukazała się w osfcsituiich dnfech na łauiiEch ptrasfl 
■warszawskiej, że taniisarjst Raądiu na nr. Wnrssa- 
wę zapraestaił wydt'Avania kart; polbyta cudizwztem- 
©ocn. Min. Spraw Wewn. stwierdza, że nie wydala 
w tej mterae żadnych zarządzeń.

Istnieje wprawdzie zamiar doIMtywnegio uire- 
gtdorwataia wanr.ików pnawnycflj, pobytu w Potate 
ćiuidzwitemców. leca odnróne jnraądzanaa ®r«jdu)ją 
się dopiero w fazie projektów. Powyższa informa
cja prasy waraisrwslFej ,w tej Sprawie jest zatem 
•niezgodna z Taeezywnigtiością.

Zja.sd mtadrteży. Od 2 dni obtedwje w War- 
twmlB żjazd związku znw^eń aamopoimecy uca- 
iiiiów s r tró ł órerf.rśeh. Na z.jeżdwie są repreae nitowa
ne wszystkie d*Wtóce Rzerayposoplitej prócz :Mb- 
topotóki. Zjiazd ma m Badiamiie, oprócz skonlnotowa- 
niig dotyohw*1®'''®] dń**'łaloości zairządhł glńwmego, 
określenie podstawowych zasad preę dalszych. Je
dną z uajważntajEKyeh Spraiw jest zmiana statutu 
w myśl życzeń 'jraii. isterjum W. R, i  0 . p. Wyłonio
no asaivg komisji, które ob radiu ją osad s praiwarnd 
rdeowenia i prasowemi, gportoowmii i  ekonemic*- 
nemŁ Organ zacja, będąc apolityczną, odgrywa w 
życiu miodzSwy SEtolopj dużą rolę wy chowa węzą.

Słuilw poerrów-a, w  urzędach pocztewych Dy- 
nów, powiat Brzozów i  Jealeraamy fco’o Oaortkowa, 
tpow*it Boirszcaów, z^prowtdzoBo stuaibę w pierw
szym ietefosincaną, a w dnigim tełegnaiaaaaą ii tete- 
Sociczrią,
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Odznaka *Ba dyżurnych ruchu te  ezosie służby. 
.Wtedae kolejowe wprowad2:% mową odtanafcę dila 
dyenirnycih truchrci w erosie staiiby. OdEwką tą jcrt 
crerwona opaska ssa cibwod®i© czapki msumdiuirowej. 
■ZenBątdBentóe w sp « w ie  moBEeiiii:.ai opacki cawiwomej 
■wydane jest iaa jeden ńdk.

Oszu,t. NacretaMtwo Związfeu Harrorstwia (Pol
skiego ostrzega ntóiejiszeim przed, .niejafcm Edwar
dem Cafea, podającym się także za Edlwarda Strnii- 
sHawa lub Eugsinjnsaa Stanisława tftadtaikiego, za 
Graymatowisklego, aa Złoma. Osemist ten, deaerłeir, 
poszukiwany przez Powiatową Komendę Uairpel- 
róeń w  Piotrkowie, występuje jsiiso otKtoer, jolko de, 
legat oataetaycli wtediz ij^roorskicli, okrada insty
tucje baroerSkae. Osiafcio znowu podiatępeira oszu
kańczymi wyłudził 300.000 miarek od Ikctmeiactala 
okręgu sosoio!wielkiego. W  razie zjawtomdia się tego 
todywidu-jjn należy oddać go w  ręce polfcjt dlo dys
pozycji I  bomisarjatu policji państwowej w  Soi- 
ancwau.

' i
Stypendja na wszechnicy lwowskiej. Profeso

rowie wydziału lekarskiego miweirsyteiM Jemu Ka
zimierzo w© Lwowie aifuindo-wali 15 mtepso w  ję 
drnym a domów atedemiicMdi dtLa 4ńe4igeiaqi ip>oil- 
sfciej. Celom tych stypendiów jesft nrmożE wienie 
tole&igeacj} poMciej w  Małapotoce wsdhodmiei} wy
c e n ie  »yraów swoich do Lwowa dla poświęcania się 
etudjom medycyny.

Uruchomienie obrotu oszczędnościowego PKO. 
w Poanadskiem i na Pomorzu. Od dinta 1 lipca m- 
rzędiy pocztowe woj. iPOGnańsktego i  (Pofittoraa roz
poczęły przyjmowani!© i wypłacani© Wkfeetów na 
książeczki osocaędmnSciow© iPocatowej Kasy Oszmę. 
dmośoi. !W ten sposób obrót oszczędmieścwwy objął 
wszystkie urzędy pocztowe Rzeczypospolitej (Pol- 
efciej.

WYPADKI.
Ob'wwa na ossustów. Z 'powodu epldieimacanie- 

8» •wprost grassow«.jiiiia oszustów na tle wynmaiay 
dolarów, kupna bryisintó w ii t. .p. II fairygade oiraędju 
śledczego przeprowadziła w an ta  oncgdajszyim .w 
dtóeta leach. gdzie oszuści ci najwięcej operuję, 
■wielką abławę. Obfew® dctia skuteczne wyniki, al
bowiem aims:(,towiai;)io specjalistów „dolarowych'* i  
„brytentewycJi w fezbie 15 osób. Oszuiści zoat.dl 
asariBaai w areszcie przy ,ul. OaaallowdcaowslEiej. 
Liczna peszkodawejn;, k tó ra/ >w ostafcuich czasach 
padLi ofiarą tych oszustów, niagą znaszać się do u- 
mzędii śledczego przy uh. Dam lowiieoHwislniiej (II 
brygada pokój Nr. 9), retem  ewemtoałaegjo pozna
nia oszustów.

Boran w kozie. tW dteiu wczorajszym stróżka 
domu Nr. 31 przy uL Leszno zs.irwaiyla w bramie 
jakiegoś osobnika, inilOBąccgo pod .paltem  jakiś 
przedmie! i  usśtająpegc) wyjść na ai&oę. Mameofal- 
na* zamknęła bram ę na klucz i osoibnlka aatbrzy- 
mofa. by sprawdzić, co za ipiraedtmilpt ufcryrwa on 
tak ®tax:canie pod ubraniem. iPitfjiewcż osnbrailk ów 
etanmaf kabćecjp opór, wszczęła oma alarm, zbiegli 
się więc Icdcatoray i sprawdzono, że mężczyzna. ów 
niósł cały rezerwcar z -ustępu. Starta się on wy
jaśnić 2jebrar:.ym Lcfcc.tcimm. że zab/ara on rezer- 
woar % TOBporządzetriia admimisitratora' domu d© re 
paracji. ale akuzo’o erę bo nćęprawala. wyibec czego 
osabaik ów' został odes'aiuy do 1‘2-go feomrisarjutu, 
g d e e  stwierdzono, że rezarwoar iiSorudi Złodmejem 
okazał się mu larz z  zam odm. „^ntonti Ba ran. którego 
też cBttdztauo w aresacie.

Napad bandycki. Ołcofo godtyjny 12 w  nocy z
19-go na 20 b  m, killou bfsndytów*. udbtpojoffycb w 
ie*wnitwxsry dokona© narodu ibaradyicfciego na dom, 
w którym aniesaloa aa  iełtnisikiu w Zielonce pod 
FWaraBKwą, inspektor akcyz i motraopoi’owr peiństwu- 
wyrii ua okręg Praga. p. Brodowski. Bcmdyci we- 
sBM dio demu i  związali służąca orraz z^knoMowaiM 
jej usta i  bili ją . wskutek czego zaczęła o<nn jęczeć, 
wie mogąc przemówić sdw e. Brodowski- usłyszał 
jodne/k ze stwęgo pokoju jęki j  uzbroiwszy się  w 
rewolwer z  dwoma wojakowymi. którzy imieszfeają 
u  fkogo. wyszedł inapretacaiw 'bandytów, co widizea 
ci, pieractaęJr. LomAwmii-cy <Mi za bamdytemii 'kiŚ- 
fai sfcrzilów. na co ci odpowriediziełi rówinież stnoa- 
iami. Bal.idyai nic c ie  zdążyli zrabować. 'Wyprowa
dzali tylko krowę z obory, ale (ni© alióżali jej u- 
pawwodzić. 'Krowę 2H!Bl€zioao w ogrodzie.

Mlodneiany złodziej. Wla.ścmiel ©kłaidu ibłarwat- 
nęgó przy ul. D 'ug'ej 50, iBorjiamiin Goldman, za- 
maklowoł w ©k3,w.yćuirae śledczej 12-go ta n is a -  
Tjału, że ktoś raieujowmtony dottychcwas przez niego 
dokonywa u  rr'ego w sklepie systomiaitycjjneo łsra- 
<te'©ży ca ly ii sztuk towciro. Ostato:© kiradSMeże tę  
b y y  haik liicaae, ż© skradziono mu różnych sr.tolc 
towaru blawcitnego na snanę przerozł-o pótow . naii- 
jema mk. (Wysteiy celom praeprowadzenia dodho- 
daetnia wywiadowca 12-go komisarjatu zdoWŁ usta
lić. fe 'k radzieży  łych dokosiywia! gjcnioc łiirmy, 
14-leńni Jajn Snwlag.c, .aaimi'eszkaly pray iii. iN-rwołi- 
pie 60. Pocza-lkowp wypierał się pa wszystkiego, 
nw końcu jednak prayzna-l się dó kradlzóerży, <toko- 
nywanyoh systeimełycziiaie każdego dnia. Skratteiiamie 
sratiiki towaru sprzedawał «n na Wbłówco. ,pbou 
Keroelęgo i  t. p.. ibądiź też .przygodnym handiŁa- 
rzom. Mteliocianegio atcdaeja  ©desł.ino do esędaiiego 
śl-edezeigo i osadzono iw wijęzŁejiu d8a- niedetoich.

si, Ikralka ipsów w  wdesfcach koło SottrriElr Otwocka- i
Świdra wściekło się  i zerwa-wscy lańouchy, rotżbóe- 
gjio się pomiędzy wiflie. gryząc napotykano psy i 
bydło. 'Wobec grożącego naębezptecEieńsifiwa. tetiacy 
saanarauteie zoagatóowali; obławę na pogiryziion© 
psy i kilkaaioście z o ich adbiili Ate to  nie usunęło 
ciatklawicie niefaszpieczieństwa. pomiewsż w!ś«.rikto 
psy wałęsają się nadal, szerząc .poptocto iLetnacy 
w  obawie napadli psów nffliikają dialsziycli wyc-i.eicxek 
i  chodzą uabrejenii w  kij©.

(imi). Zagadk»wy zgo®. Zaimfeszfeły z żoną i 
tawjgiem drobnych dteieefi przy uL ■GwKfażeńeŁiej 
Nr, 38 liandilara cżastkaimii i  stedycaaimi, 44)letei 
Luidiwik iPdkara, niemal ©odaheonBe <aę upijał. 
tBrzed tygodniem fhókar® ciężko aBaifamóg! iwlarót- 
ce po wypiciu sffitehota. Gdy iwywArvwiai, znowu 
zaicząf się -upijać. tPaoai wczcraj. wkrótce po •p*®y- 
citu zrupy mo kołację iPcko-ra poiwltółma* ailinto aa- 
chioiiwwal t  praed .piraybycem fe'tozetra scnairł. Zwło
k i przewienkmo do ,pre»aktorjutn. oeśem dokonataia 
sekdjti i  ustialeniai przyczjymy śmoerei.

(im). Echa pożaru w  Mokotowie. SPrzyezyną P»-
żariui w fabryce ipwsadtoelk ip. f. !Tomi««z Damięcki » 
S-ka pray ul. Gnatżyt.y Nr. 7 w Ma'tolowiie 'było pora- 
wdopodcibnie wiadLiiwe urządzenie ,pdLe®isikiai w su- 
ararni. Właściciel© falbrytki obliczają Straty na 10 
roiOjK.inów maaieki.

(imi). Zam»* h siantobójczy. Ziccfja Waszczufe
(IW^pólna Nr. 02). pnewtyt-utfea. w  ©eta samobój
czym olruła się  subiimatom. P-ogotowu© praewaczto 
d©.?p©i-awr;ę w' Stolnie ciężkim do snpifcaihai iDaietią* - 
ka Jezus.

OmD*. Samobójstwo ursętoika panstw«*ŵ r«. Za.
moiesżkaly w dcuimi Nir. 30 pray ul. .Ztotaj 2 6 -k ta i
Kew’ciwera WcctowEki, utrzęd." ‘k  dyreSwjr. Iruidowy
peitatwowych laotel żełareych (tWiejsfl-oa 'Nr. 8), w 
Kfimłwro© sattnobójrayni .porwiesił ssę. ®a senrarae. u- 
mocówaaym na. gwoździu w rsiniie dawG swejfo 
mńeszkariia. Gdy p rzyby ł z jndiiBfca doomowiraicy. za
s t a ł  już tylko truipa. iPravwzyma rnapoenfiweg© kro- 
iku. iniepom am ienia z żomts. z która żył 3 lafe. y  
tyrfi ddiodh żarna oświiartozyte Wo»b©w*4c>iTmi. że 
pwaynS*. ju i powinę }ux>toi w ©©hi Otrzymania roz- 
wwin. Pbdiiateto to  talk ma WacŁcrwskięgo, że po
stanowi! p  errweey jej ustąpić.

Całość wesoła, f, tramo drastycznego tematu 
i wielu takichie sytuacji, nie przejaskrawiona 
trywialnie, czego początkowo należało się oba
wiać. 'Co ważniejsza — bieg akcji jest swobodny, 
niewymuszony.

Pierwsza scena nie udała się aktorom, następ
ne — dużo lepsze, zwłaszcza scena między pro
fesorem i jego kochanką. Tutaj p. Zarzycka wy
kazała wiele poczucia rzeczywistości, zresztą, nic 
dziwnego, „Panem" zaś i to doskonale opraco
wanym był p. Trzywdar, Konfidencjonalną zaś 
panną służącą była p. Rotter-Jarmińska. Ale ja
ką? Ona to  jedynie wywoływała na widowni 
śmiech, w sposób dobrze świadczący' o artystce.

Nacigół, rzecz cała — jak stworzona ała nie
szczęśliwych, ciągle zmokniętych teraz Warsza
wian. Mar.

TEATR PRASKI.

W Teatrze Praskim od tygodnia nie schodzi z 
afisza farsa w 3 aktach Rey‘a p. t. „Powaby grze
chu".

Sztuka ta, aczkolwiek nie posiada poważnego 
założenia, ma silny nerw sceniczny. Nerw ten roz
winięty przez staranną grę artystów, daje wiązan
kę bardzo zabawnych i miłych sytuacji.

PP. Szarpowski, Cbmurkowski (amant), ora* 
panie Biskupska i Bielecka kreują główne role. Z 
reszty obsady panie Wojciechowska, Fiszerówn» 
i Mirecka wyróżniają się swą grą.

Publiczność uznanie swe wyraża rzęsirtemi 
oklaskami. Babinicz.

Teatr Potoki. Tftt& jGómą sercet' F. Gmdery. 
"\V<© wtorek 'iroi ijęra sztuki Beraasletoa p. t . „Bi- 
caw£it“ (La Rnfai©).

Teatr Ma'y. Dzóś „Gtoisze©*.
Teatr R-^osiitoM-i. iDziś ,JŁ. U. R.‘‘ K. Capka, 

W próbach ..Ca®«jidaf~ B. Słwwa.
Teatr N<>w«śti. Dziś po raz ostotai ^Bairost 

iK’M m el'. JuAna . Jlóńi btembarłu'".
Teatr K<vmedja. Dziś ..Streżr/ik cnoty".
Te*tr iin, B gu jaw pkieg’. Dziś tamiedjja Fre

dry „Oj. młody, (miódy".
Teatr Reduta. l>zflś ipmzedsta'wieLito popularne 

jpo oenacli do pettw y z.iAżanych — „Paptoimwy ko- 
©hiMirtl-:" J. SŁarwawsfcega.

Teatr Praski. Db!ś  .Powaby graedsu'” Roy's. 
iW sałtot-ę Doroiinćika „S łsre MiaJto"1.

Teatr pewsjwschny. Daiś „Zwarjowaina kuichar- 
ka i  -bośezeiwli".

Ofiary. Zw. Zaw. IRaboitnSków Rolnych oddział 
Liukow-sik»-iR*dt5yóa!vi n»  oantrafay łum-duas wybor
czy P. P. S. l!l̂ Bl<6 mk.

Na- ,S todołę Chłopską*' I I ,115 mik.
Na ,Ctt)oiptJką Ga Betę** 11,116 mk.

sm

Sport.

Pismo «p*rtowe w Wais»*wie.

W n®jibl3faKym cmarÓB uSasże s5? iw 'Wterssniwie
pismo sportowe *p. t. ,Sport Polakf". Będeie to 
ptorwsae pismo togo rodzain rw Warszaiwre. Wy
dawcą .JspOTÓu" będato p. Antoni Kollatorowka, 
zniaay dziafaicz sportowy, który ma zamiar szcze
gólną uwagę zwrócić in® sport robotoiczy.

Teitr i muzyka*

(m). Pościg za atodaie jom po dachach. IPo óde- 
Bwianta ktodk; i zamka, dostali się riodaiejie do 
majesakan.ifli Qh vlma Lute© przy nilu Sctaęj Nr 6.

iW chwali, gdy aahifeirzwlii jiuż wyjjść z 'liupęm, 
slodrtejów apO’Straies'r sąsiadka LóHia. Garficdre- 
lówma. która w^suczęla aórtran. Złońzieija rismoiiE siię 
do ucóeraiki. Za uojcfeająoymi pdbóegl doizarca do
mu, MHcoiiaą Zw ^ihiski, który jednego opryiszka 
ujął w chwili, g<i-y zm icisał się w Rranii© i  ’szed'f 
najspokojniej w strenę ul. Leszn©. iBrey .ujętym 
dotzotrea zmakaŁ1 pod m ary laika kilof aellaany.

Drugi opryszeik ucrjekr w ul. Ogrodową. Za1 u- 
clęki-jacin poblegj tłum. ;P© drodze 'praybścizył s ę  
do pościgu pcsteruntawyi 7-go ikKaniisaayatu. No
wak. Złodziej, widząc, ż© mi© zdoła ujść pogoni, 
wp:"*lł do domu Nr. 33 przy uli. Ogro'cwoj. ipccaetm 
n»:etkał po dacharh tego i  Gąshedtobeifp domni Nr. 35, 
Itosterunkowy :p zsmkinąć broany tych domów, 
poczerni rozpccząt pcścg  po dachach. :Pon!ew»iż dla- 
ife*j "już ztodażej ode mógł uciekać, gdyż trzecia są- 
siódimia &®mi:«nica byló abyt wysoka, praeito pirzez 
dymnik wydostał sie c a  strych donno Ńr. 35 gdzie 
7ioatat ujęty praez Nowoka. Po drodba© Złodziej po- 
ircuiaiił pęk wylir' chów.

. Obu z'odiziejb'.v odprawta-dzono <to 12-go tom l- 
BE!rj«tiu. -Są to: 22-letoi Józef GraOKS-o (Łucka 15), 
■podający się  za 'brukortSE. i  27-l©fcni Józef Jaworski 
(Łucka 22), .podający się za elektirotechiBika.

(a!) WśeiekV psy. IWsbultek painujacyob w 
pierwszej petowi© b. mieaiąoa upetow i  '.rzyonaniia 
w tak gorącej pora© prwsx wfęśwan: psów- na W iię-

TEATR KOMEDJA.
„Strażnik cnoty", komedja w 3-ch aktach Saszy 

Guitry'ego,

Jeśli przypomnieć sobie powodzenie kac.owe. 
jakiem cieszyły się sztuki, w których na scente 
można studjować szczegóły kobiecej sypialni i ne
gliżu —• stanowczo można stwierdzić, że złą porę 
wybrała dyrekcja na pokazanie Warszawie nowe
go rodzaju trójkąta. Dotychczas bowiem, i to od- 
dawna, wiedzieliśmy o trójkącie małżeńskim (i 
nietylko ze sceny) — w „Strażniku cnoty" mamy 
w końcu ten nowy trójkąt, składający się wyłącz
nie z... kochanków. Zamiana tych figur geome
tryczno - erotycznych, jak również i ton, panują
cy w „Strażniku cnoty" bezsprzecznie dowodzą 
ciągłej ewolucji „Komedji" (pamiętaj na „Wilko
łaka"!) w kierunku coraz mniejszego skrępowania 
więzami natury moralistycznej, czy słabszemi —■ 
batystowej. Ale muszę przyznać, że przebolawszy 
to jawne stawianie kwestji przez autora i reżyser
ię — z zaciekawieniem śledzi się przebieg miłości 
młodego malarza Jana (szczęśliwie do roli tej do
brany p. Włod. Ziembiński) i „Je j"  (p, Janina Za
rzycka). Zabiegi panny służącej, pragnącej ró
wnież uszczknąć płatek z kwiatka Janowego — nie 
odnoszą skutku, wobec czego — zemsta służącej... 
„Pan", profesor i członek Akademji Francuskiej, 
jednocześnie nadworny „Jej" dostawca wygód i 
strojów — pojawia się na scenie. Ma on napraw
dę oryginalny pogląd na tę historję. Jan  zżyma się, 
trochę mu nieswojo w cudzem gnieździe, przy cu
dzej samiczce, a profesor... tłumaczy mu że jest 
dla niego, uczonego wielkiej sławy poprosłu wy
bawcą, Wybawcą od niepokoju, czy też „Ona" 
nie jest przypadkiem wierną swemu dobroczyńcy. 
Pewność zdrady uszczęśliwia profesora, który fi
lozofuje, na czem iteż sztuka się kończy. Niewy
raźnie — chyba żc ma to być nauką dla bogatych, 
zdradzanych kochanków.

gdzie

U W A G A T  N A  R A T Y I
Najtaniej ł najkorzystniej tylkó

TWARDA 20 (front)
można dostać ubiory męskie, dam skie I dziecinne, a także przyjmuje się obstalunkl 

z własnych I powierzonych materjałów.

Kasa Chorych m. Warszawy

Zawady lekkoatletyczne we Litaw te

W  rocegrmycłi w tych d tofrti zawodach łck- 
koatlećycinych brak udziai członkowi© klubów st»- 
teran-y/fc. Na jedenaści© .moalwydh tlo zdobycia 
punktów, wairezawiacy utsyskaJi 7. Program zawo
dów był następujący Bieg na 100 ntefrów 1) Soś- 
cicilci (Dotanjai), 2) Ha-bich. (Pol,). Bieg aa  200 mie- 
trów. 1) Rnrthenć (PoDomja!), 2) Weiss (A. Z. 9.), 
Bieg na 400 metrów. 1) Świętochowski 2) Ro*h«rt 
(Polonia). Bieg na 3000 metrów. 1) Zafffea- (Koro
ma), 21) Baran (L w ów—iPogoń), Sztafeta aa  1500 
mrtrów. Zwycięża osada warezaiwsktej P&ianjd w 
czarnie 3 to. 48 scćc. (Sośnicki, Rothert, Świętochow
ski, Habichf), edabyuająo nowy rekord Pok-vki- Skok 
w  dni, 1) Sean-jcki (Poloaja), 2) Kucheir (L w ów ). 
Skok w zwyż. ID Grower (A, Z. S,), 2) Kmchar 
(Lwów.). Je-lyciie w  rzurUreh osanappem i dyfifciesn 
uryuknli łw©twicn:© (Barjm i Saydtov.'ski) dwa 
miojaoa; reaBto ipur,ik'.ów przypadła Warsaawie. Za
wody wypadły nnogół dwfbrae i  iwytazady dlobiteii©, 
iie Wararewia stoi tezsprzeesnae na piwrwsoeni 
mtojiica w -tókkoftst.lełycie. WnraBanrakMn też apor- 
towoam psrayipadn® W udfiaadle reprezentow-.itiffle 
aportu połskkgo na ńbhrójącej ed*ę ©Brrrepjada:© w 
Bnadae Czeekiesj w  dąsu 2 atorpzna r. b.

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje d« wiadomości, że dnia 
i-go sierpnia 1922 r. o godz. 10 rano w fabryce mech. cholewek 
p. Skarżyńskiego przy ul. Kamicnkowsklej 43 odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do tegoż p. Skarżyńskiego oszacowanych 
na Mk. 64.474 składających siq z 1 (|ednej! maszyny do szycia 
(szeweka) >fe maszyny 1066169 na pokrycie należnych Kaśie składek 
członkowskich.

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od godz. 9 rano. 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (ul Solec Nr. 93).
Warszawa, dn. 19.VU 1922 r. KOMISARZ

Kasy Chorych m. Warszawy 
B e l l .

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podafe do wiadomości, że dnia 
31 lipca 1922 r. o godz. 10 rano we młynie p. Buchalewe I. I S-ki, 
przy ul. Grzybowskiej 43. odbędzie się licytacja ruchomości, nale- 
żących do tegoż p. Buchalewa I. i S-ki oszacowanych na Mk. 8827b 
składających slą z 12 (dwanaście) worków mąki na pokrycie nale
żnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od godz. 9 ra
no, spis zaś takowych cedztennle od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
Warszawa, dn. 19.VII 1922 r. KOMISARZ

Kasy Chorych m. Warszawy 
B a l i .

L e k a r z - L IEEKIHD e n ty s ta  L. IfilltMUil lim M
od 10 do I i od 3 do. 7. 

W o ls k a  3 4 , m . 9, Il-gle piętro.

Lekor*. ( y\  B r e w d a
D e n ty s ta

M le d o u ra  II
róg Kapucyńskiej, teł. 155-55.

I OjjŁjBKnjl? DKI)8Hc. I
[ jjjjjjjiy  weneryczne. Rzeżączkę

leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przynkopowa 43-—7 
róg Grzybowskie!, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

2 marynarkowe mę
skie prawie nowe 

po 20 tysięcy mk., 2 palta jesien
ne m ęskie m odne prawie nowe 
po 22 tysiące, sakpalto na)mod- 

Jniejsze 16 tysięcy Piękna 64—11. 
Handlarze wyłączeni.

Do uiszjjStHich pracossnikaw biur
Ekspedjcyino-Tranaportowycb!

W obec uchwalonej przez Konferencję Delegatów Biur akcji 
podwyżkowej wzywamy wszystkich kolegów, którzy dotychczas ak
cesu nie zgłosili, do natychmiastowego uskutecznienia takowego.

Jednocześn ie zawiadamiamy, iż w poniedziatek dnia 24 b.m. 
o godz. 7^, wiecz. odbędzie się w lokalu własnym (Zielna 25)

W alne Zgromadzenie Sekcji 
Ekspedycyjno-TransportoweJ

przy Związku Zawodowym Pracowników Handlowych I Biurowych 
w Polsce Na porządku d/iennym : Sprawa akcji podwyżkówej.

Wszystkich pracowników branży ekspedycyjno-transportowej 
wzywamy do licznego pray bycia.

tótBt Sitoji EKspeiSycylna-Transnortowej 
przy Zim. Zaw. Prac. Handi. i Biiir. w ‘

( Z ia łn a  2 9 ).

m M l M l m

Zakład f n p d s b c z D iG Z )  d-ra J. Łuczyńskiego,
W arszaw a , u l. S m oln a  Ns 10. Telef. 139-22 1132-02.
■ _  _  _ ■  m e to d a m i fizy k a ln em i S r t o e t y a m u . r e u m a t y j K m u
L c C Z G H I c  m a l a k r w i s t o ć c i ,  c h o r ó b  n e r w o w y c h ,  ż o ł ą d -  

k o w o - k i f i z k a w y c h ,  n e r k o w y s h ,  s e r c o w y c h ,  
k ą p i e l ą  ś w i e t l a e ,  e l e k t r y c z a e ,  k w a s o .nyaropatja w ę g lo w e ,  U e n o w e , m » s a z )  P r o m ie n ie

R 6 n t g e » * a ,  p r ą d y  d * A r s o n w a l» a ,  O ia  e r m i a .

(iinvg't Dr. W. Kno« '■wi*Tti 1 1"1--2'1-
O D D ZIA Ł K Ą P IE L I  powierz- i słonecz.

p r z y  ul. A g r y k o la  (vis 4 vis ŁAZIENEK).

D* Bratns z Peters
burga. Choroby wener., skórnć 
i płciowe. N ow y-S w ria t 4 6 —18.

D ogodź. 9*/, r.. 12—3 I 4 - 7 .

Dr. J. Zalewski
przeprowadził się. Choroby skór
ne i weneryczr e. Targowa 84. 
_______ Od 5 do 7 popoł.

lek. asvst. 
szpit św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

Przesądy.
Nie wierzcie tym, co twierdzą, 
że zmarszczki, piegi, wągry, li
szaje i inne braki cery nie d a
dzą się usunąć, najnowsze bo 
wiem wyniki wieloletniej pracy 
naukowej w tym kierunku dowio 
dły, że wszelkie powyższe defe
kty są łatwo i bezpowrotnie usu
wane za pom ocą kremu K a d k im  
L e e io ir  T .—Należy jednak uni
kać szkodliwych naśladownictw i 
ściśle stosewać się do przepisu 

Żądać wszędzie.

Millfll pierwszorzędnych tokarzy 
ItUilU I szlifierzy wykwalifikowa
nych w dokładnych narzędzio
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki orecy 
w wytwórni narzędzi. Oferty pod 
.Precyzja* „Reklama Polska* 
Jasna 10.

stare płyty do gramefo-
H o jn i!  nów. Gęsia 33— 15 od
lO-ej-r-4 ej.
4pfjj) rozmaite solidnej roboty

wielki wybór. Wyprzeda
ję najtaniej. Szpitalna 4.

iia dokładne roboty narzędzio
we potrzebny jesl kontroler 

wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemysł* „Reklama Polska*, 
Jasna  10.

40.060 mk. za zgłosze
nie dokumentów Pizo- 

nia zgubionych z teczką. Depe
szować: Włodzimierz Wołyński,
skrzynka pocztowa 6, Pizoń.

3 E U  jesienne n a ’m odnlej'
. sze męskie eleganckie 

mało używane po 35 tysięcy mk. 
sprzedam  zaraz. Złota 34 — 20, 
Handlarze wyłączeni.
3*1 TH le tn ie ' l«*fenr>e, garnltu- 
rS L lIł ry marynarkowe ostatnie 
fa so n y , n a jm o d n ie js z e  d e se n ie -  
S z y c ie  garn itu rów  z w ła sn y ch  I 
p o w ie r z o n y c h  m a ter ja łów  o d  30 
iy s . n ic o w a n ie  i p rzeró b k i fu ter.» 
Za g o tó w k ę  I na raty. W o y n o , 
Z óraw ia  25, m. 3. Uwaga; 1-e pię
tro fron t.

?()! gorzką i chlorek magnezji 
4dl najtaniej sprzedaje Poznań- - 
ski, Marszałkowska 72.

milom posezonowa niżej
kosztu. Suknie: try

kołowe od 4 5< 0 mk., kretonowe 
3.500, eleganckie etamlnowe —
8.000, wełniane 6.(’0Q.—Szlafroki 
kretonowe 3.C0O. Płaszcze letnie
10.000, nieprzem akclne 15.000, 
Palta zimowe z futrzaneml kol 
nlerzaml, pluszowe I we'urowe 
od 25.000. Peleryny i płaszcze jed 
wabne poleca Br. Unkiewicz, 
Hoża 54—2.

•f
-

Zeisrkfiw ''3’r<”v'.. . . . . . . .  wszelkich, (nawet n a j
b ard ziej uszkodzonych) reparacja 
ta n ia , gwarancja ro czn a . .F o rtu 
na*. Nowy Świat 10. Telefon 
140-58. t

E i piękne zęby kio chce 
mieć. niech je codzien

nie czyści proszkiem lub pastą, 
a płucze eliksirem P a Włodar
skiego. Polecają składy aptecz- i 
ne J .  Bereza. Ziota róg Twardej, j 
B. Brzeziński, Marszałkowska 4. 
Feliks Urbański, Puławska 67, i. 
Cierkoński, Chłodna 2, W. Cham- j 
ski. Dzika 72, Ignacy Swislocki. ; 
Grójecka 11, „Polonja" Targowa 
30, Apteka B. Majewski, Wolska 
38.

f

Kedaktor naezelnt dr, ftaliks Perl. Red odpowiedzialny Jeny de Nisan. Wydawca: Rada Na? z. P  P . S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7-


